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Budżet na r. 1932/33 uKiiwaSuwy został w 
wysokości 2.450 miiljouów złotych. Już to  by-? 
wielki positęp., odstępstwo ud „zasady samcytf- 
„oiury" i JbuJków", iktórtzy chcą liczyć budżet, 
ponieważ teigio wymaga1 nasze mocarstwowe 

'stanowisko. Pamiętamy, jak w ollca-esiie wytoor- 
czym 1928 p. Józef Piłsudśfci wyśmiewai 
„oiułaczy" i „biubków", kttóizy chcą liczyć bu
dżet, jak liczą chusteczki djo nosa, stawiajac 
zasadę, że w budżecie powitano się sącząc li
czyć odl okrągłego millj*otna.

Aita i powyższy już ograniczony budżet rwie 
wytrzym ał próby życila. Jeszcze przed S&etj- 
śoieim w życie w -dmiitu 1 kwietnia rząd zadęci - 
dowiał Kompresje na 200 md jonów, budżet wiięc 
miał wynosić tyllkio* 2.250 miliomów. I ta  surma 
jest jednak bardzo wątpliwa w wykonaniu. Są 
autorytatyw ne głosy i to z górnych sfer sana
cyjnych-, że dochody nie przekroczą 1.950 iniir 
ljonów, oo w kołach niesainiacyjmych uważają 
'także zazbylt optymistyczne. Przyjmijmy jed
nak, że dzięki smarnym rozkazom p. Starzyn ' 
sfcieigo ucta się tę sumę z dężkliemi dla społe
czeństwa ofiarami osiągnąć, skąd się weźmie 
różnicę między 2.250 a 1.950. tj. 300 miliomów 
złotych ? Z nieba gvzeaież nie spadiną, o iło
wych źródłach dochodów nie można marzyć.

Jeżeli przy ustalaniu budżetu wzięło się w 
rachubę 76 milUjotaiowy deficyt jako nic stra
sznego, bo da się pokryć z zapasów kaso
wych i z spekulacji na przedłużenie miaraitc- 
rjum Ilony ar a, inna nzeioz już z brakiem 300 
miliomów. Najmniej orjcintujący się minister 
skarbu nie będzie twierdził, że tę sumę pokry
je z zapasów kasowych, o których istnieniu 
względnie uruchomieniu różne panują opinje — 
wszystkie jednak zgodne z Letni, że niemożli- 
wem będziiie ,joidmiroizić“ sumy blokowane ozy 
w bainkaoh państwowych czy w przedriębioi- 
stWiauh państwowych. A dwuznaczny środek: 
pokrycie deficytu z pożyczkii zagranicznej jesit, 
jak dotychczas, ni-ewykonialny — o pożyczce 
państwowej już się nie mówi, wałkuje się tyłka 
spraw ę specjallnej pożyczki na nudówę kofó 
węglowej.

To w szystko nme są rzeczy odległe, ale bar- 
dzo Wilskie, gdyż miesiąc za miesiącem -upły
wa, a każdy przynosi coraz większy deficyt, 
każdy zapowiada coraz większy spadek do
chodów i to w -całkiem naturalnym porządku, 
gdyż przy wzroście kryzysu muszą w oły wy 
podatkowe spadać. Ta spraw a ima jednak i in
ną, charakteryzującą i eię sanacyjną stronę. 
Chlubiła snę sanacja, że od maja 1926 zaczęło 
w Polsce iść ku lepszemu, że — jaik to- popu
larnie się naizywa — zudzęia się „'radosna twór- 
czość“, naiturallnie zawarumfeowaina obfitością 
pieniędzy. P rasa sanacyjna drw iła sobie z cza
sów przedmą jo w y ch, że budżet był mały, że 
nie dociągano do prawdziwej wielkości pań- 

.;.stwa i i. d. Rzeczywiście „ciągano", aż stru
na pękła: dziś sanacja sto rna tern samem miej
scu, na jalklieim stailiśmy przed jej narodzeniem: 
bmjdżot siłą faktów schodzi poniżej dwóch 
ihillj-airdów, mimo, że na paipienze w yd-yma się

Zu ^ a d fije n j cen w słowach i czynach
Ogłosi^aio wczoraj komunikat urzęaowy, że 

rząd, rozważając różne sposoby w ad i z kryzy
sem doszedł do przekonania, że panuje w idka 
dysproporcja między cenami płodów -rolniczych 
a urnami wyrobów przemysłowych, wobec czego 
postanowi! systematycznie dążyć do zmzKi cen 
tych ostatnich artykułów w celu zwiększenia 
zbytu. Ta zniżka cen ma obejmować — wyraźnie 
komunikat to zaznacza — surowce i podam y - 
juaty, decydujące o Kalkulacji całego przemysłu. 
W  tym kierunku już coś zrobiono: obniżono ceny 
żelaza, nafty, parafiny itd„ a ostatnio przez ob
niżkę ceł wywarto presję na fabrykantów papie 
ru  w kierunku obniżki cen.

Chwalebne, acz mocno spóźnione, są te oą-zenia 
rządu. Nie od dziś mówi się o „nożycach" tj. o 
nierównomierności ; między cenami artykułów 
r«ilaiczych a przemysłowych; nie od dziś woła się
0 konieczność rozsze: zenia rynku zbytu wewnę
trznego ze wzgiędu na kurczenie się zbytu ze
wnętrznego. Dotychczas jednak ta, używając wy
rażenia komunikatu, dysproporcja uwidaczniała 
się w inny SjX>sób: dążyło się do osiągnięcia zniż
ki cen zapomocą obniżenia plac robotniczych, 
przechodząc do porządku dziennego nad faktem, 
że płace te w tzw. kalkulacji przemysłowej nie 
odgrywają decydującej roli.

\  iozieliśmy to zjawisko w rożnych dziedzinach
1 na różne sposobi praktykowane. Rząd niełylko 
tolerował postępowanie przemysłowców wobec ro
botników, ale nawet je sankcjonował — znane są 
orzeczenia różnych komisyj arbitrażowo-poje- 
dnawczych, które zawsze aprobowały zadekreto
waną przez przedsiębiorców obniżkę, najwyżej

łagodząc ją, gdy była zbyi jaskrawą.
j dej nie mezna oszczędzić rządowi zarzutu, żfc 

sam nie przestrzegał podniesionej w kom-unika- 
ck. korn :czr ości zorganizowania rynku zbytu; 
przeciwnie — robił wprost coś odwrotnego. Czy 
ostatnie tdukcje płac urzędniczych — ostatnie aż 
do lastępnych — nie były największym ciosem 
właśnie przeciw tema rynkowi? Niech rząd za- 
g] jdnie do własnej statystyki a  przekona się, jak 
silnie skurczyły się obroty od m aja ub. r., a spo ■ 
tęgowało się to kurczenie — od obniżki z 1 czerw 
ca br., a będzie m iał odpowiedź na pytanie, jak 
można aekłwmoiw«ć o konieczności -rozszerzęna 
zbytu a  równocześnie robić wszystko, aby za
miast rozszerzema nasląpku skro joenie: słowa a  
czyny.

Mamy wrażenie, że a  gorliwa akcja m a jednak 
mroczny cel, nie pokrywający się z głoszunem 
hasłem o keniecznesca w yow nam a cen. Jeżeli się 
oh ser ^u je  to wszystko, co w ostatnim czasie zro- 
Ł lŁo się i jeszcze się robi dla przyniesienia pomo
cy rolnictwu, musi się przyjść do wniosku, że i 
ta w komunikacie zapowiedziana akcja jest jed
nym ze środków da. zbliżenia się do jego ce]u tj. 
pomóc rolnictwu przez umożliwienie mu naby
wania towarów przemysłowych po niższych ce
nach. iSL.sch będzie i tak, byłe ta obniżka znowu 
nie przeszła na fałszywy tor, po jakim  dotych
czas ją  prowadzono, mianowicie obniżka kosztem 
plac robotniczych. Byłaby to prosta kwadratura 
koła: obniżka zarobków bylabj dalszym powo
dem do kurczenia się zbytu i w rezultacie ten 
gtówny cel: rozszerzenie "pojemności rynku nie 
zostałby osiągnięty. ^

Saiuicia iirzec w stronnictwu ludowemu
Z polecenia podorokuiatora przy sądzie okrę

gowym w Poznaniu policja śledcza przeprowa
dziła rewizję w wojewódzkim sekrefarjacie stron
nictwa ludowego w Poznaniu przy ul. Ratajczaka 
14. Poszukiwania skiei owane były przedewszysl - 
kiem za ulotką p. t. „Prawda o Łapanowie" i re
zolucjami, dotyczijcemi krawych wypadków tam 
że.

Ponieważ stronnictwo ludowe na niedzielę 
bm. organizowało w całej Polsce zebrania w 
związku z zajściami w Łapanowie, chodziło nraw- 
dopodobnie o skonfiskowanie m aierjalu, któryby 
mógł być wykorzystany przez referentów na ze
braniach. Policja zabrała kilka ulotek „Prawda 
o ł>apanov'ie“ i spis członków zarządów powia
towych stronnictwa ludowego w Wielkopolsce.

W  dniu 24 czerwca o godzinie lOÓO w* nocy 
policja przeprowadziła rewizję w lokalu stron- 
nictwa ludowego w Krakowie, w poszukiwaniu 
za ulotkami o zajściach łapanowskich. Rewizję 
pi oprowadzono w obecności redaktora Bieleni- 
naj zawezwanego w tym celu do redakcji i  woź
nego redakcyjnego.

Inkryminowanych ulotek nie znaleziono. Na
tomiast skonfiskowano ulotki wrzywają-ce do skła
dek na rzecz otia-r łapanowskich. Ulotki te zostały 
wydane przez grono osób z powiatu bocheńskiego.

Tego samego dnia przeprowadzono w Tarno
wie rewizje policyjne w mieszkaniu p. dr. Kań
skiego, w sekre lar jacie stronnic lwa i w mieszka
niu sekretarza stronnictwa p. Brożka w poszuki
waniu ulotek o wypadkach łaponowskich. Rewi
zje te nie dały ża-ctnych rezultatów. <

Kczpr&fta staroście grodzkiemu
MaJaszrńskiemi!

ECHO PROCESU BRZESKijUGO
W  procesie brzeskim zeznali krakowski staro

sta grodzki dr. Małaszyński i referent wojewódz
kiego urzędu bezpieczeństwa w Krakowie dr. W o- 
lar.ieoki, słuchani w śledztwie i na roziprawe w 
W arszawie w charakterze świadków, że u tow. 
W iesława Wohno-um w prywatnem  mieszkaniu 
w czasie rewizji za bronią znaleziono szablę u łań
ską, zabraną ułanom w czasie zajść listopado
wych 1923 r. Tow. W ohnoiii zaskarżył dra Ma- 
łaseyńskiagu i dra Wolanieckiego o *niesKwie- 
nłe przed sąd grodzki w W arszawie

Sad g odzki w Warszawie przekazał sprawy
sądowi grodzkiemu w Krakowie.

Na dzień 10 czerwca r b. wyznaczył krakow
ski sędzia grodzki dr. Par tyka, właściwy do o- 
rzeoznictwa w tej sprawie, rozprawę — która zo
stała odroczona, gd *ż osk. dr. Małaszyński byt 
na urlopie.

Obecnie doręczono tow. Wohnoutowi wezwa
nie do rozprawy na 30 czerwca 1932 — z tem, żt 
rozprawę będzie prowadził inny sędzia, a to dr. 
Janicki, komendant k, akotw$U>°g!o „Strzelca".

go jeszcze o piairęsiet ffliUtomów. '
Na tym puntocte „padiosna twópozość" m*u- 

kiaiłai utknąć. 2eiby naweit na głowie się posta
wiła, gdyby naw et zrealizowano tak nierealne 
pomysły, jalk podatek obywatelski czy pożycz
kę wewułętrizną — w7 żadaiyitn razie nie potrafi

się wviaolbyć ow ych 300 milionów; romitźea k tó 
rych ambicje sanacyjne nie chcą zejść. Golby 
<to był za upadek, gdyby musiano się przyznać, 
że do 6-eim przeszło latach latach ^mszczęśHi- 
wlainina" nairodu wracam y do stawu, który o- 
kreśłonc iakc z®uibę die Polski! ^ " - *
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EMANUEL CH O bO f, poseł do parlam entu czesKosiowacKhgo

43 lat pracy tow. ro s ła  T ad e u sza  Reęsera
Założyciel i wódz polskiego ruchu na 

Śląsku Cieszyńskim tow. Tadeusz Reger 
obchodzi 60 rocznicę swych urcazln, 40- 
lecie pracy dla socjalizmu i 20 lal pracy

{losel&kiej. Z okazji lak rzadkiego jubi- 
euszu polscy robotnicy socjalistyczna u- 

rząazają we śroaę 29 czerwca uroczystą 
akademiją w Cieszynie. W akademja bio- 
,.ą udział wszystkie po-lskic organizacje 
socjalistyczne na Śląsku poi Juan i cze
skim, aby uczcił* zasługi Jubilata. Poni
żej zamieszczamy wspomnienia Iow. po
sła Cnotboła, który natęży ao starszjch 
uczniów tow. Reg er a. '

Z Okaizji 60 urodzin i 40-letriego jutoMauszu 
pracy organizacyjnej tow posła Tadeusza Roge
ra, pozwalała sobie, jako jeden z jego uczniów, 
podać kilka wspomnień z czasów zapoczątkowa
nia polskiego ruebu socjalistycznego na Śląsku, 
kiedy to zacny Jubilat, z młodzii ńctzym zapałem, 
podjął się pracy organizacyjnej wśród robotni
ków polskich na Śląsku. Był rzeczywiście jed
nym z założy cieli poiaŁiego ruchu socjalistycz
nego »a Śląsku.

Po raz pierwszy widziałem i słyszałem tow. 
Rogera na wiecu robotniczym w Sobiszc wicach 
w gospodzie na „Husarówce" w roku 1894, gdzie 
przemawiał wspólnie z śp. tow. Piotrem Gingrem. 
Liczyłem wówczas niespełna 14 lat. Na wiec po
szedł am z ciekawości, pomimo zautaza ojca i nau- 
Gjyoleiła w szkole i pamiętam nawet niektóre zda
nia, wypowiedziane wówcza* pazez tow. Regera. 
Pamiętani, np. słowa krytyki rządu auisćr jaokiego 
w sprawie opodatkowania a tern samem podro
żenia cukru i krytykę czynności ówczesnego klu
bu poseistluego polskiego, tak zw. ,,Koła Podskie- 
go“ w Wiedniu.

Po ukończeniu 14 lat i wyjściu ze szkoły wstą
piłem jako chłopak do pracy górniczej na szybie 
„Nowym“ w Łazach. W  roku 1896 brałem udział 
w strajku górników i uczęszczałem na wiece, na 
których przemawiał tow. Reg er, znany już wów
czas jako jeden z najlepszych mówców, porywa
jących swoim temperamentem słuchaczów, parnię 
tam, jak komisarze rządowa irytowali się i prze
rywali mu w przemówieniach. Kiedy po iaz piew-' 
szy w rotku 1896 świecono chociaż tylko czę
ściowo święto pracy 1 m aja w zagłębiu ostraw- 
skc-kai wińiskiean a przedsiębiorcy na kopalniach 
wywiesili afisze z ostrzeżeniem i wezwaniem gór
ników do podjęcia pracy, równocześnie z kilku 
chłopcami sżybu „Nowego" w Łaztadi wziąłen. 
udział w wiecu w sali .,na poczcie" w Orłowej, 
gidzic referował śp. Pioli Gingr i tow. Reger. 
Za świętowanie na 1 m aja ówczesny nad sztygar 
Peszek na Szybie „Nowym" tak minie znienawi
dził i szykanował ao tego stopnia, że musiałem 
na tym szybie pracę opuścić i szukać indziej, któ
r ą  znalazłem później na szybie „Głównym" w 
Orłowej.

Odtąd zostałem członkiem ówczesnej organi
zacji górniczej „Prokop" a  później „Uinji Górni-. 
ków“. Byłem uczestnikiem wszystkich zgr oma-, 
dzeń i słuchałem z zapałem referatów tow. Re- 
geaa. W reku 19u6 tow. Reger ^aczął wydawać 
„Robotnik? śląskiego". Byłem już funkcjonairyu 
szum g it upy miejscowej „Unji Górników" w Do- 
inasłowicach i stałem się czytelnikiem i odbiorcą 
„Robotnika Śląskiego". W roku 1907 prowadziłem 
agitację przedwyborczą przy pierwszych wybo
rach powszechnych w gminach wiejskich okręgu 
cieszyńskiego i zorganizowałem sam kilka zgro
madzeń w gminach nawskroś kltaykaJnych, gdzie 
zdaniem ówczesnej „starszej generacji" socjaliści 
nie mieli wogóle nic do szukania i byli banjizo 
z)dz;wieni, kieay w takich gminach, jak: Sobie- 
szowice, DomaidowLe, Toszonowioe, Dukacie-* 

ówczesny kandydat socjalistyczny tow. dr. Ku
nicki otrzyma! więcej głosów, niż wszyscy inni 
kandydaci razem. Tamietam także zgromadzenie 
przedwyborcze, na których referował ś. p. dr. 
Michejda, ~ gdzie sam osobiście putomizowałem 
z nim. Były to pierwsze moje wystąpienia pu
bliczne, Już w czasie agitacji przedwyiborczaj 
byłem obecny na kilku posiedzeniach Komitetu 
Wykon, polskiej partji socjalno-demokiatyczinej, 
n,a których miałem sposobność poznać się bliżej
z tow, Rogerem.

Po zwycięstwie wybórczem w okręgu cieszyń
skim we wrześniu 1907 b k u  przystąpiono do 
utworzenia sekretaijatu partyjnego w Trzyńou. 
Komitet Wykonawczy PPSD ustanowił mnie se
kretarzem i od tego czasu jako sekretarz p a rty j
ny z Trzyńca często dojeżdżałem do Cieszyna, 
eto Iow. Rogera, ówczesnego redaktora „Robotot-

ka Śląskiego". Przy budowaniu organ izacyj podr- 
tycznych, zawudowvch i spółdzielczych w okręgu 
cieszyńskim był tow. Reger wówczas często moim 
doradcą, gdyż we wszystuuch ważnik jszych spra
wach do niego o radę się zwracałem i muszę 
przyznać, że duzo od niego s:ę nauczyłem. Często 
byłem z mm wspólnie na różnych posiedzeniacn, 
a jeszcze częściej na zgromadzeniach ojgamza- 
cyjnych. Wspólnie z tow. Regerem byłem na i >o- 
siedzeniu austrjack‘ej komisji zawodowej w W ie
dniu, gdzie domagaliśmy się utworzenia sekre- 
tarjalu zawodowego w Cieszynie, a  w roku 1908 
wspólnie z tow. Regerem ‘ zwołaliśmy pierwszą 
konferencję zawodową do Bogumina, na której 
po referacie tow. Regera uchwalono uitworzyć 
Krajową Komisję Zawodową w Cieszynie, której 
później stałem się sekri tanzem.

W  r. 1998 z inicjatywy tow. Regera ^jłożomo 
stowarzyszenie ,J>iła“, którego statut opracował 
tow Reger. On także był duszą „Siły" w czasie 
jej twojzema. Oid roku 1907 aż do roku 1913 
byłem człunkiem a przejściowo także przewod
niczącym Komitatu obwodowego PPiSD na Ś lą
sku. Był to okres budowania polskiego ruchu so
cjalistycznego na Stąsfcu. Tow. Reger był osią, 
koło której łoczyia się cała nasza praca. Jako 
referent na setkach zgromadzef i jako redaktor 
„Robotnika śląskiego" tow Reger wykonał wów
czas wielka część pracy organizacyjnej i agita
cyjnej. Nie było żadnego ważniejszego zebrania 
lub zgromadzenia, jak w m chu politycznym, za- 
wonowym, tak i spółdzielczym na którem brako
wałoby Iow. Regera. Pamiętam jego przemówie
nia na niektórych konferencjach rewirowych „Urajii 
Górników" i przypominam sobie, że był on także 
inicjatorem założenia a początkowo także redak
torem zawodowego organu „Górnika", który — 
zanim został przetworzony na samodzielny organ

— wychodził jako dodatek do „Robotnika Ślą
skiego".

Nie mogę także pominąć współpracy tow. Re
gera przy zdobywaniu zarządu w Powiatowej 
Kasie Chorych w Cieszy nie, gdzie aż do r. I90fc 
władało kilku budowniczych m unueckieh Dzięki 
usilnej pracy, przy której niemałą rolę odgrywa! 
tow. Reger, zdobyliśmy w roku 1908 większość 
aelegaiow na walne zgromadzenie, a tow. Regera 
wybrano przewodniczącym. Byłem zastępcą prze 
wiodnictzącego i współprac owalem z tow. Rege
rem w zarządzie Powiat owej Kasy Chorych w 
Cieszynie sa do czasu objęcia przezemnie stano
wiska kierownika Hurtowni w Mor. Ostrawie.

Wypomnieć także rnusizę, jak wspólnie z tow 
Regerem po utworzeniu sekretarjalu zawodowegc 
w Cieszynie zakfc daliśm y organizacje zawodowe 
robotników chemicznych w takich miejscowe 
ścrach, gdzie dotąd żadnych organiżacyj nie było 
jak np. w Goleszowie, Czechowicach i Piotrow 
cauh. Większość pracy organizacyjnej puzez dłuż 
szy czas zaiatwiar początkowo tow. Reger ,~un 
a dopiero później, pu modulowaniu spraw z odno
śnymi zwązacam centrałnemi, sekret ar jat zawo
dowy odebrał tę agendę.

* Poda em tylko kilka ssoutególów o pracy orga
nizacyjnej w czasach, medy w uajwieikszej części 
muciarw budować organizacje od podstaw Praca 
ta  wydała owoce. Dowodem tego są nasze dziś 
istniejące organizacje. Dlatego też rotboiimy pol
scy na Śląsku Qeszyńakixn a  szczególnie stawi 
towaizysze wspominają zawaze o nim z wdzię
cz, ioś lą  a dziś, kiedy tow. Reger obchodzi 40- 
lecie swej pracy organizacyjnej, może on z dumą 
pati^eć ma plon, który wyrósł z zL.uła, zasianegc 
niegdyś przez niego. »,

Jako jeden z uczrdów tow. Ptegera, przyłączam 
się w dzień jtgo  jubileuszu do grałuls autów i  ży 
ozę mu jeszcze długich łat zdrowia i  niezłomnej 
nnengji dla dobra socjalizmu i zdobycia npra- 
gumnego przez wszystkicn socjalistów celu, to 
znaczy ustroju socjalisty omego!

N a  60“ -e c ie  t c w .  p o s ł a  R e g e r a
m y wraz z Tubą pod T wojem5 dehremii, r a f  nenii 
wskazówkami, pewnem krokiem byF przez Cie
bie prowadzeń5 naprzód przyjąć jaknajserdec/- 
mejsze -podziękowanie, orez szczere najgorętsze 
życzenia dobrego zdruwiia, i długiego, a  rak bar 
dzo potrzebnego dla naszej dobrej sprawy, Two
jego życia!

Przew udziłeś nam w walce o wyzwoleni* kiasy 
roootniczej, o wola? i niepodległą Polskę poć 
czerwonym sztandarem polskiego socjalizmu 
przewodź że nam tak dalej, ażebyśmy mogli u  
tym pochodzie dojść do Polski socialistj cznej 
rządzonej przez robotników i  uhłópow!

Nasz Solenizant, czcigodny tow. Tadeusz Ro
ger, niech nam zdrowo i jak  najdłużc żyje!

Jan  f'apuga
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Czas ©t r i przcfludfę 
n a  l l p i a c

3ę z  p o ś p f e ć h u
Sąd Najwyższy nie będzie już teraz rozpatry 

wał dalszj oh protestów wyborczych.
W październiku dopiero posiedzenia tajne Są

du Najwyższego będą poświęcone tym  protestom 
Na postodzeniach jawnych „pierwsza transza1 
znajdzie się, jak  słychać, me prędzej, niż w.. 
styczniu r. 1933.

Tow. TadeuszowiRegerowi, tja jego60- lecie, słów- 
kilka w dowód mojej o Nim pamięci, o naukach 
i życzliwości tutaj poświęcić pragnę.

Mojem zdaniem dożyci" 60 roku p.ie jest czerni 
tak bardzo ważnem. 60-łecie tow. posła Renera 
zasługuje na nadzwyczajną ocenę ze względu na 
Jego pracę i wytrwałość w walce z przeciwni 
kiem, którego wielkość trudno jest dostateczni? 
tutaj określić, .

Ja  rozpocząłem pracę w kopalni „Sal na  YJJT 
na Polskiej Ostrawie, pod jesień 1893 roku, Na 
pierwszy odruch robotniczego gaiewu na panu
jące stosunki, patrzyłem w dniu 9 maj t i394 r., 
gdzie obók szybu „Trójca" na Polskiej Ostrowie, 
żandarmerja austrjacka położyła trupem na go
ścińcu 11 górników (nie pozwolono pochodowi 
iść gościńcem dalej). Tow. Regera poznałem oso
biście dop5ero w roku 1900 podczas trzechmie- 
siecznego strajku górników obejmującego niemal, 
że całą Austrję. Kiedy sobie dzisiaj przypom i
nam, jakie to były strasznie trudne początki n a 
szej pracy organizacyjnej, to doprawdy rzebaby 
posiadać prawie że nadludzką energję ażeby w 
tej pracy wytrwać. O tych trudnościach pamię
tam, a przecież byłem tylko górnikiem na kopal
ni i nie chwaląc się, byłem także dolega tom, i 

Towarzysz Reger przybył na Siąsk do pierwszej 
orki na lem zaniedbanem, zarosłym wielu obrzy- 
dłemi chwastami terenie, jakiem w szczególności 
było zagłębie ostrawskie. Tc też tuw. Regei m u
siał poświęcać się z nadludzkiem wysiłkiem, ażeby 
nas, polskich roootników, skierować na właści
we lory prawdziwej pracy organizacyjnej, zawo- 
dowo-polityczno-gospodarczej. Wszak nie cd 
rzeczy nędzie, wspomnieć o tem, z jaką to pasją 
rzucono się na tow. Regera ze strony polskiej 
kołlunerji, a  cóż dopiero pomyśleć i powiedzieć 
o zjadliwości, z jaką rzucała się na działalność 
tow. Regera kołlunerja — czesbal '

Przecież tow. Reger najostrzej chłostał wszel
kiego rodzaju nadużycia, ■ to we wszystkich 
dziedzinach życia i stosunków robotniczych! Nie- 
możliwem jest pisać to wszystko w małym jed
nym artykule, dotyczy działalności i wałki, jaką 
musiał staczać na każdym kroku nasz energiczny 
o wprost granitowej wytrwałości, m tły i ukocha
ny solenizant! ‘ \

Towarzyszu Regerze! Przetrwałeś, bardzo dużo, 
wycierpiałeś straszne przeżycia, nie wynagrodzi
my Cię w CO-lecru za to, co dla dobra robotników 
wogóle, a dla nas robotników polskich w szcze
gólności zrobiłeś, nagrodą złotą, gdyż tego nic 
posiadamy. Prosim y jednakże od nas, którzyśr

N o r a  szkolnictw o
Dziennik ustaw ogłasza rozpoa ządzenie min 

oświaty Jędrzejowi cza w sprawie wykonania u- 
stawy o nowym, ustroju szkolnym. Wedle rozpo
rządzenia od I stycznia 1933 zapisy do szkół po
wszechnych kończą się najpóźniej dnia 31 m aja 
każdego roku. 7-lelni obowiązek szkolny dla każ
dego dziecka stosowany będzie od 1 lipca 1932 i. 
W  istniejących w dniu 1 lipca 1932 na terenie 
województw, pomorskiego i poznańskiego publicz
nych szkołach wydziałowych wstrzymuje się 
przyjmowanie kandydatów do klasy pierwszej w 
państwowych gimnazjach i progimnazjach. Od 
31 sierpnia 1932 zostaną zamknięto państwowe 
kursy nauczycielskie.
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Prawnscy-soćjaliśfi! o projskla-ii 
prawa karnegt i prawa małżeńskiego

UCHW AŁY ZARZADU ZRZESZENIA PRAWNIKÓW -SOCJALISTÓW  W PO LSC E 
PROJEKT KODEKSU KARNEGO

Jakkolwiek projektowany kodeks karny nie od
powiada w zasadzie postulatom programu socja
listycznego, jednak z uwagi na to, że projekt ten 
m a zostać wprowadzony w życie w trybie dekretu 
prezyuenia Rzeczypospolitej z pominięciem drogi 
parlamentarnej i wykluczeniem wpływu społe
czeństwa na jego treść, Zarząd Zizeszeniu — jako 
wyraziciel poglądów Świala Pracy — uważa za 
konieczne zwrócić uwagę opinji publicznej na po- 
trzeoę wprowadzenia przynajmniej następują
cych zmian:

W  siosunku do całości projektu, Zarząd uwa
ża, że należ} obniżyć granicę (górną i dolną) 
■większości kar przewidzianych w projekcie, gdyż 
wysokość ich jest sprzeczna z celowością polity
ki penitencjarnej, a ponadto świadczy w dużej 
mierze o braku humanitaryzmu.

W  stosunku do poszczególnych norm projektu 
Zarząd uważa.

1) Należy skreślić karę śmieic., w związku z 
ozem wypadnie zmienić art. 135 i 223 oraz zupeł
nie skasować art. 36 projektu.

2) Należy wprowadzić do kodeksu karę twier
dzy, jako karę honorową za przestępstwa doko
nane z pobudek ideowych i nieliańbiących.

3) "Wymiar grzywien w złotych w złocie w art. 
39 należy skreślić, a pozostawić tylko w złotych, 
ponieważ kary mogą być wymierzane wyłącznie 
tylko w walucie, mającej w państwie obieg usta
wowy.

4) Należy wprowadzić przepis odpowiadający 
art. 53 a KK r. 1903 o sędziowskiem prawie ła
godzenia kaiy do dowolnego zakresu pozbawie
nia wolności i grzywny oraz praw o.sędziowskie
go przebaczania kary.

5) W  art. 57 i 80 należy zaznaczyć, że bezter
minowe umieszczenie w zakładzie dla niepopraw
nych i podwyższenie kary za recydywę nie sto
suje się do przestępstw, dokonanych z pobudek 
ideowych i niehańbiącyick.
", f i )  W  art. 87 należy umieścić określenie prze
stępstw politycznych i dokonanych z pobudek 
ideowych, gdyż wprowadzenie sądów przysię
głych w calem państwie zostało uzależnione ód a- 
stawowego określenia pojęcia przestępstw po
etycznych.

7) W  art. 80 należy sprecyzować pojęcie „u- 
stroju państwa polskiego*' prze; dodanie zwrotu 
„ustalony w art. 1 i 2 konstytucji**, gdyż inaczej 
pojęcie to (ustroju państwa) jest pozbawione 
wszelkiej tieści i każdy sąd może nadawać mu 
znaczenie dowolne.

8) Należy skreślić art 99 ze względu na mgli- 
stość pojęcia L zw. defetyzmu uraz niebezpie
czeństwo nadużywania tego pojęcia dla celów po
litycznych.

9) W  art. 111 § 1 skreślić należy przymiotnik
„zaczepny** i uchylić cały § 2. Nawoływanie do 
wojny wogóle powinno być karane. § 2 ulec w i
nien uchyleniu, jako wpływający na bezprzed
miotowość całeg > przepisu.

10) W  art. 153 oprócz kary za publiczne lżenie 
lub wyszydzenie państwa polskiego, jego ustroju 
i prezydenta Rzeczypospolitej należy 'unieście 
także taką samą karą za takież przestępstwo w

stosunku do Sejmu i Senatu, a  to zgodnie z kon
stytucyjną równością władz. Z tejże ; asady na
leży zastąpić w tymże art. zwrot „ustrój państwa 
zwrotem „ustrój republikański państwa .

11) Art. 168 o udziale w związku taj u /m  
wobec władzy wi. ien być skreślony , bowmm je
śli cel takiego związku jest karygodny, udział w 
nim i lak będzie karany na mocy norm ogólnych, 
jeśli zaś cel ten nie Lądzie karygodny, to wyslar- 
czy zwykła sankcja administracyjna o Lharai e- 
rze porządkowym, a  nie przepis kodeksu karnego.

12) Skreślić cały rozdział XXVI ) przestęp 
stwach przeciwko uczuciom religijnym, gdyż 
sprawy religijne są sprawami pryw a1 nem i każ
dego człowieka, których ochrona jest dc ,tai‘ cznie 
przewidziana w innych postanowieniach ko-

13) Art. 205: „Kto z chęci zysku ofiarowuje się 
osobie tej-samej płci do czynu nierządnego ** skre
ślić jako wyraz hipokryzji pizy tolerowaniu pro
stytucji

14) Art. 221 i 222 o utrudnianiu i uniemożli
wianiu iunkcjonowania i korzystania ze środków 
komunikacji i publicznego porozumiewania się, 
urządzeń dostarczających wodę, światło, ciepło 
i energję winny być zredagowane w ten sposób, 
aby zupełnie wykluczały możność pomagania do

odpowiedzialności karnej za strajk (prawo koa- 
licji).

15) Art. 229, 230 i 231 o kaialności za spędze
nie płodu należy zupełnie wykreśl c.

PROJEKT PRAWA MAŁz En SKIEGO
Zarząd Zrzeszenia prawników-socjalistów w 

Polsce zastanawiał się jednocześnie nad uchwa
lonym przez Komisję Kodyfikacyjną projektem 
praw a małżeńskiego i doszedł w tym przedmiocie 
do następujących wniosków:

1) Wobec tego, że wszyscy obywatele bez 
względu na wyznanie podlegają tym samym prze
pisom prawa cywilnego, strona praw na małżeń
stwa winna zostać bezwzględnie oddzielona cd 
jego strony religijnej. Każde małżeństwo winno 
być zawarLe przed urzędnikiem stanu cywilnego, 
n, '.zależnie od tego, czy strony zamierzają za
wrzeć ponadto ślub kościelny. W  prawie mai- 
żeńskiem należy ustalić zasadę obligatoryjnośc* 
ślubów cywilnych. Ślub kościelny inoże si^ odbyt 
dopiero po ślunie cywilnym i po sporządzenr 
aktu śiubu cywilnego. W  tym kierunku należy 
zmienić art. 24 projektu.
. 2) Uważając małżeństwo za umowę, która mo

że być na zasadzie wspólnego porozumienia za
wsze rozwiązana, należy wprowadz ę instytucję 
bezwarunkowego i uniezależnionego od separacji 
rozwodu za obopólną zgodą i bez podania po
wodów. Również rozłączenie od stołu i łoza winno 
następować na żądania obojga małżonków be* 
podania powodów i bez żadnych warunków. W 
związku z powyzszem stanowiskiem zmianie win
ny ulec art. 77 i 54 projektu.
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Jiiinl^szdwa wystawi 
Leona Wyczółkowskiego

Rychłe .przeżywanie się żywotności polskiej 
psychiki jest zjawiskiem znanem. Żywoty talen
tów u nas podobne są zbyt często drodze wędrow
ca, który, dotarłszy szybko szczytu wzgórza, zwol
na polem schodzi wdół drugą stroną pochyłości. 
Dalekie są nam  fakty drapieżnej żywotności ta
lentu: Tyejan, tworzący w 99 roku życia mło
dzieńcze dzieła i Japończyk Hokitsai, obiecujący 
sobie, że gdy uożyje 110 łat, „kropla i lin ja  żyć 
będzie** pod jego ręką.

Wystawa wiecznie młodego nestora artystów 
polskich, 1 .eona Wyczółkowskiego, urządzona w 
Pałacu Sztuki w 80- lerie j 'go urodzin, jest więc 
i z tego względu zajmująca, że przemawia pla
stycznym protestem przeciw panującym  u nas 
normom przedwczesnego przek witania.

W  ogromnej rozpiętości Czasu jest Wyczółkow
ski łącznikiem różnorakich przemian, jakie za
chodziły w Polsce w drugiej połowie XIX w., 
a jednocześnie indywidualnością, której rysy, po
godą zdrowiem i temperamentem tehngoe, odróż

niały go zawrze od innych. Jako uczeń Ge sona 
w Warszawie, W agnera w Monachjum, a Ma
tejki w Krakowie, na krótko tylko ulega wpły
wom m alarstwa historycznego w temacie, a  mo
nachijskiego w kolorze. Epokę lę ilustruje jedy
ny obraz na wystawie „Alina**, maiowany w r. 
1880. Rychło wszedł Wy czółkowski na drogę wła
sną. Właściwą akademję stała się dlań przyroda 
Ukrainy, opromieniona romantycznym urokiem 
przez poetów ł. zw. ukraińskiej sżkoły. W  tym 
to kraju  ujrzał artysta światło; tam to zrodził się 
w nim podziw do fenomenów światia, które od
tąd jako po b lem  m alarski wypełnią spory kęs 
jego twórczości. Serja rybaków, z których jeden 
(olejny) znajduje się na wystawie, należy wespół 
z niektóremi pracami Kotsisa i Chełmońskiego, 
do tych samorodnych prób i zdecydowanych 
dróg, wiodących nasze malarstwo do impresjo
nizmu. Nie był to impresjonizm importowany, 
clioć Wyczółkowski wyjeżdżał dwukrotnie do 
Paryża. Wszak w r. 1889, kiedy artysta nasz wy
stawia w W arszawie swe plenerowe sludja, jed
nocześnie w Paryżu otwarto pierwszą impresjo
nistyczną wystawę 49-letniego Glaude Moneta. 
Zestawienia te są wiele mówiące. W  trzy lata 
później powstaje największe dzieło artysty '„Orka 
na Ukrainie**, znajdujące się dziś w Muzeum Na

rodów em (na wystawie jest tylko litograficzny 
cień tej orld). Rozkochanie się w jarzących bła 
skach słońca i jego maksymalnych nasyceniach 
oraz wyrażanie swoich umiłowań w sposób n a j
prostszy, eruptywny, a zawsze peten elegancji, 
czyni go luministą iście francuskiego zaikreju. N it 
jest to tylko zwrot literacki. Kto oziś patrząc ot  
jego piękny, młodzieńczy obraz, zatytułowany 
„Ujrzałem raiz“, nie widzi w nim smaku i vfy 
nwintu paiety Renoira?

Niewytłumaczone jest dla nas nagle odwró
cenie się Wyczółkowskiego od śv,iatła i swrot fet 
muzealnym szarościom van Dycika i przy ciszo 
nymi atmosferom pracowni. Może ten prostoli
nijny impresjonizm, posługujący się płenerowemi 
kontrastam i i baiw am ; uzupełń i aj ącemi, wyła 
wianemi z rozprószonych naświetleń dziennych 
nie nastręczał już artyście żadnych proolemów* 
Ruchliwy jego temperameni kazał mu się prze
rzucić w sferę wręcz odmienną. Z okresu tego 
pochodzi świetny obraz „Prof. Rydygie- w oto
czeniu asystentów** i serja wystawionych w Kra
kowie pejzaży górskich, w których kolor skał, 
wody jezior, nieba, kosodrzewiny iŁ d. trakto\ a- 
ny jest oma' naturahstycznic, jako właściwość 
ciał. Jeslto koloryt lokalny — bez tendencji do 
wy subieln Lania go lub impi es jo nisryt-łnego tra&s-

i
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W  o c z a c l i  Z a c h o d u
WYWIAD Z Dk EM ZYGMUNTEM GRALIŃSKIM

Dr. Z. Graliński, znany działacz str. lu
dowego, b. poseł na Sejm i obrońca w spra
wie brzeskiej, spędził ostatnio kilka tygod
ni w Paryżu i w Genewie, Redakcja „Ro- 
i>otnika‘ zwróciła się ao dra Grałińskiego 
z prośbą o sformułowanie swoich wrażeń 
z pobytu we Francji.

1) Jakie odniósł Pam wrażeń"e z pobytu we 
F m ain e ji?  ■ ~ • 1 '

— Podczas ostatniej Kumpanji wyborczej u- 
waga francuskiej opinji publicznej skierowana 
była prawie wyłącznie na dwa zagadnienia: 1) 
kryzysu gospodarczego i ubezpieczeń społecznych;
2) sprawę pokoju, a w związku z tem na stosunki 
polsko-francuskie, naszą sytuację wewnętrzną i 
akcję rewizjonistyczną Niemiec w odniesieniu do 
naszych granic 2aehoanich.
' W ynik wyborów, który dał naszym przyja :io- 

łom z lewicy, nieoczekiwane w swych rozmiarach 
zwycięstwo, najwyraźniej wykazuje dążenie na
rodu francuskiego ao utrzymania pokoju i oba
wę przed uwikłaniem go w konflikty międzyna
rodowe.

Źle jest, jeżeli stosunek przyjaźni do innego 
państwa stanowi przedmiot kam pauji wyboiczej; 
gorzej jest jednak, jeżeli na tym stosunku ciąży 
wybitnie polityka wewnętrzna państwa, z którym 
się jest związanym umową przymierza. Opinja 
publiczna Francji bardzo niechętna jest, jako 
rzeczy psychicznie sobie obcej, wszelkim syste
mom rządów dyktatorskich, nie wyłącza jąc Pol
ski, co ujemnie oubija się na całokształcie na
szych stosunków z Francją. Fakt ten nie winien 
budzić żadnej wątpliwości. A nie byłoby nic zlud- 
niejszego, jak pocieszanie się reminiscencjam - hi- 
slorycznemi i ulizymywame, że Francja republi
kańska. była lojalnym sojusznikiem Rosji car
skiej. Proszę nie zapominać, że wtedy układ sił 
politycznych w Europie byl inny, niż obecnie. 
Niemcy podówczas były pierwszą potęgą m ili
tarną — Fkancja czuła się wciąż zagrożoną, a 

'Rosja ze swoją olbrzymią ludnością i wpływami 
politycznemi uważana była za sprzyn. .erzeńca, 
rozporządzającego potężną filą m ilitarną. Chciał- 
byrp nadlo zwrócić uwagę, ze poważna część o- 
pinji publicznej we Francji, a  mianowicie lewi
ca społeczna, wstydziła się przymierza z Rosją, 
które uważała za związek nienaturalny, podykto
wany jednak koniecznością.

Poza zasadniczą niechęcią do dyktatury naro
du francuskiego, który uważa siebie za ostoję u- 
stroju republikańskiego i parlamentarnego w Eu
ropie, nieziozumiałc jest dlań, że Polska w okre
sie załatwiania bardzo ważnych spraw gospodar
czych i politycznych, w czasie, gdy Niemcy co
raz natarczywiej żądają rewizji naszych granic 
zachodnich i te żądania ich dzięki umiejętnej ak 
cji propagandowej coraz, bardziej zyskują na po
słuchu, zmuszona jest do niszczącej jej siły wałki 
wewnętrznej, która rozdarła kraj na dwa nielyl- 
ko wrogie, ale nie mogące znaleźć wspólnych spo
sobów działania strony. A nie zapominajmy, że 
jedna z nich — to bezmała cały naród druga —

panowania przy pomocy analizującego intelektu 
Po tym okresie, który zresztą nie trwa długo, 

bo wyjazd artysty do Granady w r. 1905 naw ią
zuje rychło nić do imp. esjonistycznej pasji (na 
wystawie „Genewa life w Granadza:" goreje połud- 
niowem słońcem), następuje zwrot nowy, bodaj 
najświetniejsza epoka twórczości Wyczółkow
skiego, — epoka grafiki: Nałożą tu teki opiewa
jące monumentalne piękno Wawelu, kościoła Ma- 
rjackiego, Starej W arszawy, Lublina, Gdańska, 
Krakowa, Pomorza, Ukrainy, Białowieży, a  wre
szcie teka wspomnieli z Legjonowa. W dziełach 
tych jest Wyczółkowski uczuciowcem, um ieją
cym chwylać nastrój chwili i  urok tajemnej roz- 
slawności świateł 1 cienia — od subtelnych, le
dwie dostrzegalnych tonów aż do aksamitno- 
ciemnyeh czerni. Ogromnie szeroka skala środ
ków graficznych, realizowanych zawsze umiejęt
nie, odważnie i z żywiołową, właściwą artyście 
brawurą, czyni Wyczółkowskiego mistrzem lito- 
grafji polskiej, tej techniki, najwięcej zbliżonej 
do malarstwa. Jeśli m alarska twórczość Wyczół
kowskiego nie zoctała na krakowskiej wystawie 
zaprezentowana w sposób odpowiadający wielko
ści jego nazwiska, to grafika mistrza, pomie
szczona w jednej z sal, zawsze i wszystkich przy
kuwa wzrok do siebie Gzy to wizyjnie poważne 
m »ry naszego narodowego mogilnika, czy świa
tła, wędrujące po pachach renesansowych ka
mienic, czy bohatersko rozpięte nad głuszą leśną, 
potworne konary drzew, czy wreszcie wyczaro
wane ze śniegu osęczielmy, pełne nieuchwytnej 
poezji — wszystko pijyb iera pla-styc&ue kształty

f  Mełi. W  sgpatfo jy g *  /

*o tylko partja  rządząca, rozporządzająca całym 
aparatem  państwowym i nadużywająca go do u - 
trzymania się przy wiadzy za wszelką cenę. Naj • 
lepsze siły narodu i prawie cała jego energja zu
żyte są na obronę podstawowych praw obywate
la do wolności i pracy.

Gdy widziałem z poczuciem jakiej dum y zbio
rowej wybierano olbrzymią większością głosów 
przedstawicielstwa narodowego, reprezentującego 
istotnie wolę narodu francuskiego, nowego Prezy
denta Rzeczypospolitej, marszałków Izby i Sena
tu, gdy zużywano wysiłki wszystkich ludzi dobrej 
woli dla obrony interesów . pańslwa, niewspół
miernie mniej zagrożonych od naszych in eresów, 
uczucie zazdrości i wstydu nie było mi obce.

Uważam, że jak najbardziej aktywna współpra
ca polsko-francuska stanowi żywotny interes na - 
rodu polskiego. Jej osłabienie, zwłaszcza w dzi
siejszej sytuacji międzynarodowej, byłoby gioż- 
ne dla pokoju, a zachętą dla wszelkiego rodzaju 
nieobliczalnych w swych skutkach eksperymen
tów odwetowych. Dla podkreślenia tej tezy wraz 
z senatorem dr. Bolesławem Mo’zem wydaliśmy 
list otwarły, w którym podkreśliliśmy zgubne 
skutki akcji, prowadzonej przez pewne czynniki 
we I rancji, a zmierzające do rozluźnienia węz
łów przymierza polsko-francuskiego

2) Prawdą zatem jest, że system rządów w Pol
sce aż tuk bardzie uirudwiir massae położenie mię- 
azynairodnwe?
, — Tak jest. Polityka zagraniczna nie jest ni- 

czem innem, jak tylko funkcją polityki wewnątrz 
nej. Skoro polityka wewnętrzna jest taka, jaka 
jest, nie może być mowy o dobre i polityce mię
dzynarodowej. Zacytuję jeden z charaktery stycz

ULazalo się sprawozdanie komisji kodyfikacyj
nej, omawiające działalność w okresie od 1 czerw 
ca 1931 r. do 1 czerwca 1932 r. W  czasie tym 
ukończono prace nad projektem ustawy o p raw *  
egzektieyjnem i projektem przepisów wprowa
dzających prawo egzekucyjne, nad projektem ko
deksu kar nego i ustawy o _ wykroczeniach.

Ta ostatnia uslawa stanuwi unifikację poszcze
gólnych wykroczeń, za war tych w obowiązują
cych obecnie ‘Kodeksach karnych państw zawór ■ 
czych. Wykroczenia (drobne przestępstwa kar
ne) są bowiem wyeliminowane z przyszłego ko
deksu karnego, zawierającego tylko Zbrodnie i 
występki. Zgodnie z nową koncepcją, wykrocze
nia ulegać będą właściwości już nie sądu, tylko 
władz administracyjnych. Ustawa o wykrocze
niach posiada charakter ustawy przejściowej do 
czasu wejścia w życie kodeksu karnego adm ini
stracyjnego, który stanowi obecnie przedmiot 
prac sekcji prawa karnego komisji kodyfikacyj
nej. '
' >W tymże okresie ukończono projekL prawa 

małżeńskiego i ustawy o arctach stanu cywilne-

lych odnajdujemy raz po raz wartości egzotycz
ne. Zapominać bo-wiem nie należy, że Wyczół
kowski, jako przyjaciel Feliksa Jasieńskiego, był 
jednym z entuzjastycznych wielbicieli japońskiej 
sztuki, a przedewezystkiem dzielnego pejzażysty, 
Hiroshigego. Zarówno świetna pendzlowa lito
graf ja  „Osędzielina“, jako też kamieniorytowa za
dymka, wchodzącą w skład teki Białowieskiej, 
przypomina te serdeczne związki naszego artysty 
z wrażliwym na piękno natury  Japończykiem. 
Stąd to sterczące z  pod śniegu szkielety krzewów
i gałęzi przybierają u naszego artysty  kształt sy
lab japońskiego pisma, stąd prostota środków, 
dekoratywność kreski i magiczna wirluozerja, 
wnrzęgana w dynamikę oddawania i budzenia o- 
kreślnnego nastroju,

Łącznie z grafiką traktować należy akwarele 
Wyczółkowskiego. Są to przeważnie szkice do 
mających się z nich narodzić litogiafij. Stąd to 
rozlewną sikałę środków malarskich redukuje tu 
zawsze myśl o litograficznym kamieniu, który 
tym wrażeń i owo chwytanym ambr jonom barwy 
i formy m a nadać ostateczną wartość. Z akwarel 
Wyczółkowskiego w ado zwrócić uwagę na dwa 
niesłychanie dyskretne w malarskich środkach 
i piękne, widoki na most w Dębnikach, dzieła 
wielkiego smaku i artystycznej kultury.

W ystawa wiecznie młocie go, choć sędziwego 
artysty, jest hołdom złożonym czcigodnemu ju 
bilatowi nietyłko przez Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, ale cały Kraków, który szczyci się z 
tego, że w mi iście tem syn ziemi podlaskiej żył i 
twew zył, a  w sercaca Kiakowuan żyje a żyć będzie.

nych szczegółów z obrad Konferencji Rozbroje
niowej, który żywo był komentowany w Gene
wie. Delegacja polska wystąpiła z projektem -uz
brojen ia  moralnego, które nierozłącznie związa 
ne jest z rozbrojeniem malerjałnem. Ujęty on jed
nak został w ten sposób, że każda konkretna pro
pozycja, czy to w dziedzinie prasy, teatru, czy k i
nematografu zaczynała się od zdania; „Rząd za
każe, Rząd nakaże"

Tego rodzaju metocia, zwłaszcza w dziedzin'c 
rozbrojenia moralnego, musiała wywołać zywc 
niezadowolenie i powszechne z a k wat i f i ko wam 
została, jako dążenie do posk giwania się terni sa
mem! metodami c e n z u ry  tak wypróbowałem: 
już wewnątrz kraju, Szczerzy skądinąd zwolen
nicy rozbrojenia moralnego, jak  np. senaior bel
gijski de Brouckere zdecydowanie wystąpili prze
ciw tego rodzaju projektom, słusznie podkreśla
jąc, że na zachodzie o wiele skuteczniejszym i d a 
jącym bardziej pozytywne wyniki środkiem jes. 
porozumienie i uzgodnienie, a  me stały zakai i 
nauaz. '* '

Gale niezależne społeczeństwo polskie winno 
zdawać sobie sprawę, że każdy miesiąc dalszego 
trw ania obecnego stanu rzeczy w Pulsce odbija 
sie fatamie na naszern położeniu międzynarodo
wym, pozbawiając Polskę tegc szacunku i wpły
wów, jakie się jej słusznie w Europie należą.

3) Jana jes! stosunek opin ji imtn» misłuej dto de
mokracji polskiej?

— Liczne moie rozmowy i konferencje z poli
tykami francuskimi wszystkich ugrupowań le
wicy utrwaliły mnie w przekonaniu, że Polska 
ludow a liczyć może na szczerą i serdeczną współ
pracę z demokracją francuską zarówno w dzie
dzinie opanowania kryzysu gospodarczego i fi
nansowego, jak  i zapewnienia ook-iju w Euiopie, 
do czego przecież przywiązujemy lak zasadni

go a  ponadto projekt ustawy o spółkach z ogra
niczoną odpowiedzialnością.

Dziwne natom iast c koleje przechodził projekt 
ustawy o urządzeniu adwokatury (tzw. statutu 
pat estry). Sprawozdanie podaje, że w paźdZlći - 
niku 1931 roku właściwa podkomisja przystąpi
ła  do ukończenia w trze cieni czytaniu projektu 
statutu Trzecie czytanie nie zostało dokończone, 
gdyż prace podkomisji zostały przerwane przez 
m inistra sprawiedliwości. Sprawozdanie nie po
daje, czem p. mmister umotywował swoje za
rządzenie, ograniczające kompetencję komisji 
kodyfikacyjnej. Również niema w sprawozdaniu 
wzmianki o stanowisku, jakie zajęła komisja wo
bec zarządzenia ministra. Nie wystarcz? uznania, 
że projekt o adwokaturze, będący uwooem prac 
komisji, nie jest dokumentem poufnym. Należa
ło przynajmniej w liczbie wydawnictw komisji 
wydać również projekt statutu, choć nie osta
tecznie uchwalony, aby opinja publiczna mogła 
zorjenlować się, jakie w tej kwestji stanowisko 
zajęła korni ;js  kodyfikacyjna. ,

.W  najbliższym okresie komisja kodyfikacyjna 
zamierza wykończyć projekt praw a o zobowiąza
niach i projekt kodeksu handlowego. Prace nad 
ustawą notarjalną i postępowaniem niespornem 
są już w toku, a zwłaszcza opracowanie ustawy 
noteijalnej jest już daleko posunięte. Ukończe
nie prac nad całym, kodeksem cywilnym iest 
przewidziane dopiero na rok 1939.

Czy nie właściwy 
I  kandydat?

Ze wszystkich stron — i ze szpalt prasy sana
cyjnej — padają ostre pod adresem, hr. Graviny 
słowa za schlebianie szowinizmowi goańskiemu.

P. Papee nie może sobie dać rady z tym faszy
stowskim komisarzem. ’

Ałeż czemu p. Papee?.. gdy pp. pułkownicy 
m ają p. Belinę, który swojem se. lecznem wyla
niem taki mir u delegacji faszystowskiej zdobył, 
że końca uściskom bralerskini w iuakow ie nie 
było.

. Więc Belina i Gravin« — możeby się zesz' 
z sobą
/^Jeszcze jedno: nie wiemy czy p. Gravina nie 

wywodzi swego rodu z doliny rzeczki Gravina 
lub z miasta tejże nazwy. Słynie ta okolica we 
Włoszech z hodowli koni. Możeby się wykryły 
wspólne zamiłowania. To tez złe iż a ludzi.

CXXXXXXXX«OCOCOCCOęXNNXXXXXXXXXXXXXX>
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wagę.

Spra wozdanie komisji kodyfikacyjnej
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Praca TUR i Uniwersytetu L u d o w e j we Lwowie
W UBIEGŁYM ROKU SZKOLNYM

Mimo ciężkie warunki w jakich przyszło p ra
cować TUR i Uniwersytetowi Luduwemi, dzia
łalność rozwinęła się uietylko ilościowo ale i ja 
kościowo. Coraz wyraźniej zaznaczyło się przej
ście od form ekstensywnych do intensywnej p ra
cy oświatowej. Zamiast setek odczytów z dzie
siątkami biernych słuchaczy, tworzone były sta
le zespoły uczestników liczące od 10 do 30-tu o- 
8ÓD, pracujących przez kuka miesięcy nad okre
ślonym materjaiem  naukowym. W ykład, gdzie 
tylko było można, zastąpiony został wspólną p ra 
cą uczestniKów z nauczycielami. Kursiści pobu
dzani byli do samodzielnej, czynnej pracy przez 
udział w  dyskusjach, opracowaniach referatów 
rozumowanych lub na podstawie lektury, wre
szcie przez wypracowama piśmienne. Taka bo
wiem tylko praca wydać może pożądane rezmta- 

* ty; przygotować czynnych i twórczych ludz' w 
ząkresie pracy w Organizacji Młodzieży robotni
ca j, w Zw. zawodowych, ruchu spółdzielczym 
czy działalności politycznej.

Naczelne miejsce w tej piacy zajmowały 
SZKOŁY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Prowaazono dwie takie szkoły. Jedną dla 
członków Zw. zaw. prac. ko i inst. użyt. pub
licznej, drugą dla członków Zw. zawo.1 owego me
talowców, browarników i stolarzy. Sikoły te o- 
blic/one są na dwa lata, a  m ają za zadanit przy
gotować związkowców do piacy w swoich orga- 
nizac' eh.

Prz-dmmUmi nauki były: Technika pracy u- 
mysłowej, Wiadomości gospodarcze, Ustawo
dawstwo pracy i ubezp. spoi., ł^morząd turyio- 
rjalny, Zagadnienia ustrojowe, Historja robotni- 
i zegJ ruchu zawodowego, Ćwiczenia sem inaryj
ne i 1 echnika prowadzenia obrad.

W szkołacn wykładali następujący aauc-ycie
le: Dr. Dręgiewicz St., Diobut 1 ,, Froehltcb R., dr. 
Herschthad S., dr. Hollander E„ Markowski W  i 
dr. Salamander O.

Nauka w obydwu szkołach objęła 136 godzin 
lekcyjnych. Pici wszy rok nauki ukończyło 39 u- 
c*cstuilków. W ypracowań pisemnych było 15, 
a  ponadto cały szereg samodzielnie opracowa 
aych referatów.

Niezależnie od tyci. szkół prowadzone były 
WIECZORY DYSKUSYJNE . ,

w awóch Zw. zawodowych, a  to: w Zw. zaw. au
t o m o b i l i*  tów i  w Z w. piac. komun. insi. użyi. 
publ Brało w nich udział 35 członków tych 
związków, a  nauka odbywała się w ciągu 32 go
dzin lekcyjnych. Dyskusje prowadzono nad na- 
■tępującemi zagadnieniami: Różnica między
związkami Jawodowemi klasowemi a  nieklaso 

. wemi, Zadania kl. zw zawodowych polityka 
płac zw. zaw , O radach zakładowych w Niem
czech, Zw. zawód, a  polityka społeczna, Zw. za w. 
a walki ekonomiczne, W alka klas a zw. zaw , Zw. 
zawodowe a polityka, Zw. zaw. a przebudowa 
.połeczn? Zagadnienia nadwartości, Z w. zaw. a 
, ubotniczy ruch oświatowy i Zagadnienia zwią
zane z przesileniem gospoda) Gzem

Kieiownikami dyskusyj byli: Froehlich R. i 
Markowski W.

Osobną formę pracy oświatowej stanowiły
KURSY NAUK SPOŁECZNYCH 

zwane także „seminarjami", w których brała u- 
dział wyłącznie młodzież zrzeszona w lw. org. ml 
TUR. kursów  takich prowadzono pięć, z tych 
jeden, pod kierownictwem dr. Elstera, na stop
niu wyższym. Zapisało się na nie 66 czł. Org. mł. 
a  ukończyło 43. Nauka objęła łącznie 142 godzi iy 
lekcyjne. Przedmioty prac uzależnione były od 
poziomu umysłowego i rozwom społecznego u- 
< zestników poszczególnych kursów.

Na wszystkich kuisach poważna rolę odgry
wała dyskusja, opracowywanie referatów, zadań 
pisemnych oraz lektura domowa. Nauczyciela
mi na poszczególnych kursach był’ dr. Elster E , 
Frothlich  R , Górski F r ,  dr. Loewenstein St. i 
Markowska J.

KURS OGOLNO-KSZTAŁCĄCY 
zorganizowany został dla bezrobotnej młodzieży 
Tur owej i odbywał się w godzinach przedpołud
niowych. Zapisało się 32 uczniów, ukończyło 21. 
Nauka trwała 84 godi. lekcyjnych, a przerabiano 
na nich: język polski i niemiecki, historję Polski 
i rachunki. Nauczycielami byli: Tow. Diamando- 
wa H , Diamandowny J. i  M. i Kopilewicz N.

SKRZYNKA PYTAŃ 
powstała z inicjatywy I i II Koła Org. Młodz. a 
polegała na tern, że członkuwie tych Kół wrzucali 
do skrzynki pytania, na które pragnęliby otrzy
mać odpowiedź. Raz w tygodniu odbj wały się 
zebrania, na których omawiano te pytania. Z ra 

mienia TUR w zebraniach tych brał udzia> iow. 
Markowski W. Ogółem odb; o się 32 zebrań przy 
przeciętnej obecności po 2ó Turowców

WIECZORY WSPÓLNEGO CZYTANia  
prowadzone były przez dr. Elsterową O. w ciągu 
12 wieczorów dla 9 dziewcząt z org. mlodz. TUR. 
Na lekcjach czytano Posnera „Zbliska i zdaleka" 
oraz Górskiej „Nad czarną wodą“.

ODCZYTY I CYKLE WYKŁADÓW 
Vv tych zw. zawodowych, w których nie można 

było prowaazić kursów, uiządzane były odczyty. 
W  Z w. zaw. kolejarzy i w organ, młodz. TUR u- 
dało się przeprowadzić kilka cyklów wykładów, 
połączonych z dyskusją. Ogółem odbyło się 87 
odczytów, w których wzięło udział 40o3 osób, 
w tern 733 Kobiet Wśród odczytów było 57 z na
uk społecznych, 5 z przyroaj, 8 z hygjeny, 5 z 
kiajozuawstwa, 11 z sztuki i 1 z muzyki. W ykła
dowcami byli: tow. dr, Dręgiewicz, Ermich K., 
dr. Elster E., Froehlich R* Górski Fr., Kaducb 
W., Hieses A„ prof. Kelles Krauzowa M., Mar
kowska J„ Markowski W,, dr. Olszewski St.' di-. 
iaLamander K„ S*ialak B., Talarek St. i pp. dr. 
tJuhn St., prof. Hreit H., kustosz Cieśla H„ dr. 
Koguiowa A., prof. Łopuszański M.. piof. Mach- 
niewicz St., prof d i . Rogowski J. i Śiebodziński J. 

WYCIECZKI NAUKOWE 
W  związku z nauką na kursach i akcją odczy

tową prowadzone były wycieczki naukowe do 
Zakiadu Narodowego im. Ossolińskich, Zbiorów 
Orzechowicza, Muzeum Historycznego m. Lwowa, 
Muzeum Króla Jana, Miejskiego Muzeum Przem. 
Artystycznego ■ Galerji Obrazów oraz do Gazow
ni MrejsKi :j. Razem odbyło się 15 wycieczek przy 
udziale 717 osób, w ten? 8» kobiet. ~

AKCJA RIBLJOTECZNA 
Korzystając z ofi rności społecznej „Ogniska 

kobiet" we Lwowie, które darowało nam około

200C tomów książek i czasopism nauKowycn i b e 
letrystycznych, tow. Róży Alterberg, która ofia
rowała nam około 400 tomów książek po tow 
Mikołaju Hmikiewiczu, tow. dra W acława Seidla, 
który ofiarował nam około 200 tomów książek, 
jako też i .Książnicy Atlas", od której otrzyma
liśmy 43 tomów książek, uruchomiliśmy wypo 
życzalnię książek mieszczącą się przy u l. Szaj 
nochy 2. Osobno kompletowana jest nibljO teK a 
naukowa, która w jesieni br. oadana zostanie do 
użytku sludjujących nauki społeczne Niezależ
nie od wypożyczalni, w obiegu znajdują się 4 b i-  
bljoleki wędrowne.

AKCJA FILMOWA 
Celem wykorzystania filmów na taśmie wąs

kiej a  niepamej dla celów kulturalno-oświato
wych zaknpił Uniwersytet Luaowy mały prze
nośny aparat kinematograficzny m arki „Pathe 
R ura'" i zamierza w przyszłym loku szkolnym 
rozwinąć szersza akcję oświatową przy pomocy 
filmów. . -

. EGZEKUTYWA OKRęiGOWA TUR 
Z polecenia Zarządu Głównego TUR sprawował 

lwowski oddział TUR funkcję Egzekutywy O- 
kręgowej obejmującej trzy województwa Mało
polski Wschodniej. Na terenie tym znajduje się 
27 ©udziałów TUR, z Których dużą część stano
wią oganizacje młodzieży. Temi opiekował się 
zarząd okręgowy organizacji młodzieży TUR. E- 
gzekutywa nawiązała bliższą współpracę z od
działem borysławskim, aoKąd wyjeżdżali prele
genci ze Lwowa i Przemyśla. Ogółem w Burysła ■ 
winu odbyto się 11 Odczytów, w których wzięłc u- 
Jzia} okołc 2700 osób obojga płci ^

Tak przedstawia się w krótkości przebieg na
szej pracy oświatowej w roku szKolnym 1931/32. 
Wszystkim tym, którzy do rozwoju naszej pracy 
się przyczynili, a w szczególności ofiarodawcom 
ksiażeł i nauczycielom, którzy bezinteresownie 
jioświęcali swój czas dla szerzenia i pogłębiam a 
oświaty w szeregach robotniczych składamy go
rące podziękowanie

Zarząd Umiiiw. Lud i TUR we iwowie

Spotkanie młodzieży rołwLiuczet w Bochni
W piękny, słoneczny dzień 19 czerwca była 

Bochma widownią wielkiej manifestacji mło
dzieży robotniczej. W  dniu tym przybyło około 
300 młodych robotników w niebieskich koszulach 
z Krakowa,, Tarnowa i okolicy, przy ozem na wy
różnienie zasługuje tarnowska organizacja mło
dych, którzy przybyli w liczbie przeszło 200 osób.

Ośrodkiem niedzielnych uroczystości był Dom 
Robotniczy w Bochni.

Już wczesnym rankiem zgromadzili się m iej
scowi towarzysze w szczególności młoazież tut. 
Odcbitm  T U. R. po ostateczne instrukcje. I lak: 
oddział cyklistów pod kierunkiem tow. Petera i 
Hojmilka w liczbie 15 osób wyrami/ł drogą bize- 
ską, celem powitania zdążającej z Tarnowa wy
cieczki, oraz utrzymania porządku na trasie dla 
zawodników, biorących udział w biegu kolar
skim. W  międzyczasie na stacji w Bochni witali 
młodzi towarzysze bocheńscy część tarnowskiej 
wycieczki, następnie zaś tow Dna Szumskiego, 
przybj łego z Krakowa, wręczając miu kwiaty. — 
Tymczasem przy mecie na ul. Kościuszki zgro
madziły się już wielkie tłumy ludności w oczeki
waniu zawodników, startujących z .pod Domu Ro
botniczego w Tarnowie. Po pewnym czasie p rzy 
bywa na dwóch ciężarowych autach wycieczka 
młodzieży, witana serdecznie przez miejscową 
młodzież, wręczając kierownikowi wycieczki 
kwiaty. Za chwilę zaś przybyli starsi towarzysze 
z Tarnowa w wielkim autobusie wraz z orkiestrą 
T. U. P z Tarnowa. Nadchodzącego z pociągu 
tow. Dra Szumskiego wita orkiestra salinarna, 
poezem przybywa do mety orkiestra T. U. R., i 
obie naprzemian już w itają nadjeżdżających za
wodników. Z zawodników przybywa pierwszy do 
m ety Kiełbasa Edward z „Metalu", drugi tow. 
BŁedroński Mar jam z Org. Mł. T. U. R. z Tarnowa, 
trzeci Pęcak Władysław, czwarty tow. Wouzczy- 
ma Tadeusz z Ong. Mł. T. U R. Tarnów, ogółem 
do mety przybyło 16 zawodników.
~ Za zawodnikami przybywa w aucie osobowym 
tow. poseł Ciiimłkosu,, którego publiczność zebrana 
przy mecie w ita owacyjnie, a  młodzież bocheńska 
wręcza mu kwiaty. Wszyscy przybyli goście ud?- 
ją  się dc pięKnie przybranej sali Domu Robotni
czego, gdzie nastąpiło skromne śniadanie w trak
cie którego przybywają z Tarnowa czerwoni ha r
cerze z tow. Duiszą na czele, tuż za nim i wyciecz
ka kolarska towarzyszów krakowskiej „Legji". Or 
kiesira salinarna gra „Czerwony Szilandar", po
czerń wszystkich przybyłych wita w serdecznych 
słowach prezes miejscowego Komitetu partyjnego 
tow, Urbański. W  miłym i s«rdeeznvm nastroju

spędzają goście puzeizlo godaóuę poezem towa
rzysze udają się na obiad.

O godz, 14 wyrusza wycieczka łwuceray fu r
m ankami i autobusem ao Wiśnicza gdzie’ zwie
dza zabytkowy zamek i urządzenia zakładiu k a r
nego. O 15-tej zaś orkiestra T. U. R. z Tarnowa 
aaje koncert bezpłatny w miejskim parku „U«- 
boriiL ' ,  a tow. CdioIkKiszoiwa i Cebułanowa orga
nizuję przy div lękach orkiestry zabawy dzieci, 
W czas.e koncertu przybył z Sosnowca tow. pcwel 
Dubois witany serdeczni: przez zebranych 

O godz 18-tej rozpoczęto Aka iemję, kłócą za
gaił tow. Ża.dk, witając wszystkich gości, w szcae- 
gólności tow. Giołbosza, Dutboisa i Szumsk:ego. — 
Zebrana publiczność zgo.owała im burzliwą o- 
wację. :

Zlot uchwalił przesiać jerdeczne poowrowienlc 
wodzowi p -oletar jatr pUsMegn u nr '■ałJcor* 
Ignacemu Da«zyńsldemu wnaz z yc w n: ana 
rychłego pownntu do zdrowia.

Pierwszy przemawiał tow. poseł Dubcu imie
niem Centralnego Komitetu org. ml. TUR, poezem 
wręczył piękne nagrody zawodnikom, dalej prze
mawiali towv poseł Ciołkusiz- po nim  zaś iow. 
Dr Szumski. Po przemówieniach w części a rty 
stycznej Akadem j i popisywała się młodzież TUR 
z Tamowa, oraz czerwoni iianoerze, wzbudzając 
sweml popisami niebywały entuzjazm zebranych.

Po Akademji w gronie najbliższych zabawia 
no się ochoczo przy dźwiękach orkiestry aż do 
odjazdu wszystkich uczestników- 

' Ziazd ten pozostawił niezatarte wrażenie w bo- 
cłieńśkiej Klasie robotniczej i będzie niewątpli
wie otuchą w dalszej pracy.

f  c t e l  D o u a i
Warszawa Chmielna M

oboH dworca Głównego, W od a b ieżąca  z i m n a  i c e p ł a  
Telefony w poko,ach i teł. m/miast 
Usłuya restauracyjna. Windy. Wanny.

Garaż bezpłatny.
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KońfereriGja separacyjna w ślepej ulicy
Nie ulega wątpliwości, że konferencja lozań

ska znajduje się w ślepej ulicy, z której menm 
wy ścia. Żądanie niemieckie skreślenia reparacji 
i żądanie francuskie zapłacenia jednorazowo k il
ku miljardów za 2—3 lata, nie dadzą się z sobą 
pogodzić. V ' 1

W  tej sytuacji wszystkie spojrzenia skierowa
ne są na MacDonalda, od któiego oczekują, że 
znajdzie wyjście. Zdobił on początek przez przed 
łożenie Herriotowi nowych propozycyj, których 
sens jest następujący: Anglja obstaje przy opinji, 
że tylko całkowite skreślenie reparacyj może 
przywrócić zdolność piamiczą Niemiec i ożywie
nie gospodarcze Europy. Jeżeli jednak pewne 
państwa są zdania, że nie mogą wyrzec się swego 
udziału w reparacjach, poni waż ich sytuacja fi
nansowa na to nie pozwala, należy ustalić taką 
sumę repąracyjną, aby Niemcy mogły ją zapłacić 
bez szkody dla swego życia gospodarczego. Z tych 
ogólnych względów Anglja proponuje: 1) konfe- 

' rencja omecna musi rozsirzygnąć wszystkie za
sadnicze kwesije, 2) jeżeli Niemcy m ają w p rzy 
szłości coś płacić, lo te sumy nie mogą być prze
szkodą w stosunikach gospodarczych innych na
rodów, 3) spłaty nie mogą przeszkodzić odnowie
niu życia gospodarczego Niemiec, 4) Niemcy m a 
ją  kiedyś płacić tylko pod tym warunkiem, jeżeli 
pizez niepłacenie państwa wierzycielskie popad
łyby w trudności finansowe 

Na podstawie tych propozycyj odbyła się 23 b.

m. szós*a rozmowa między MacDonaldem i Her- 
riotem która nie dała pomyślnego w y i1 ku. Roz
mowy będą kontynuowane dopiero po porozu
mieniu się delegacji francuskiej z niem‘rcką, po
nieważ Francuzi spodziewają się, że za kompen
saty polityczne uzyskają od Niemiec ustępstwa, 
w sprawie reparacyj.

Plan francuski w głównych zarysach polega na 
tern: Niemcom przyznaje się dalsze moratorjum 
na 2—3 lata. W  tym.czasie ma byc zawarta ,io- 
wa umowa na tej podstawie, że zinos się pian 
Yonga tj. spłaty rozłożone na 35 lat, natomiast 
Niemcy zapłacą odrazu raz na zawsze kilka — 
najwyżej 10 — miljardów, które otrzymają jako 
pożyczkę na swe koleje państwowe. Za to ustęp
stwo od zasady niem ieckiej;'nic nie zapłacimy, 
Francja golowa jest do pewnych koncesyj gospo
darczo- politycznych i właśnie na temat tych kon
cesyj toczą się poufne rozmcwy.

Jak widzimy, spia wa jest tak powikłaną, prze
ciwieństwa tak wielkie, ż t nic dziwnego, że dele
gaci co kilka dni robią pauzy ula zaczerpnięcia 
oddechu. Tymczasem teimin upłynięcia moiato- 
rjum  Hoovera tj. 1 lipca szybko się zbliza. Jeżeli 
do tego dnia nie przyjdzie do jakiegoś porozumie
nia, plan Yonga automatycznie znowu wchodzi 
w życie, naturalnie tylko teoretycznie, gdyż nikt 
nie łudzi się, aby Niemcy faktycznie coś zapłaci
ły, tembaraziej, że to „coś ‘ docnodzi do jakichś 
jiółtora m iljarda marek. ' ;

totanatne koszule"
Zdawałoby się: nic wielkiego me stało się, rząd 

Brumnga wydał — z podpisem piezydenta Hin- 
denburga — zakaz noszenia przez hitlerowców 
ich mundurów, których główną częścią składową 
są brunatne koszule, następny rząd Papena — 
również z podpisem Hindenbui ga — zakaz ten 
zniósł. Co to tak wielkiego czy ważnego, że ktoś 
chce paradować w takiej czy innej koszuli? A je
dnak widzimy, że ta „koszulowa" walka stała 
się najważniejszym wypadkiem dnia w Niem
czech, ze wynikają z niej lak oalekoidące kwe • 
stje, czy z tego powodu nie wyłpichnie wojna 
domowa, czy nie przyjdzie do rozłamu między 
południem a północą.

Chodzi tu oczywiście nie o kolor koszuli, ale o 
zasadę: czy rząd Rzeszy ma prawo wkraczać w 
atryhucje poiicyjno- porządkowe państw związ
kowych. Brunatna koszula stała się dziś tak im - 
samym symbonem, jakim  przed wojną była zna
na niecnęć południowych Niemców do Prusa
ków i do wszystkiego, co pud „prusactwem" wte - 
dy rozumiano. Rzesza niemiecka, mimo że miała 
wspólnego cesarza a obecnie ma wspólnego pre
zydenta, nie jest jednoiitem, teinmniej jednem 
państwem; składa się z kilkunastu państw, z któ
rych każde zazdrośnie czuwa nad utrzymaniem 
swych odrębności, zagwarantowanych umowami 
l  1870/71, gdy cesarstwo tworzono i przejętemi 
przy zamianie cesarstwa na republikę.

Powiadają w Monaohjum, SztuLgarcie, Karls
ruhe itd., że Berlin tj. rząd centralny nie ma p ra 
wa rożka tjw ać, jak u nich ma być utrzymany 
porządek i spokój publiczny. A ponieważ ten 
spokój i porządek jest zagrożony właśnie przez 
pozwolenie noszenia publicznie brunatnych ko
szul tj. przywrócenie prawa do publicznego wy- 
Stępywama bojówkom hitlerowskim — one ja ko 
za spokój u siebie odpowiedzialne nie zgadzają 
się na dykłai Berlina i zakaz u siebie utrzym u
ją w mocy. !

Przychodzi, jak z telegramów wi idomo, na tern 
tle do ciężkich zatargów, narazie w formie kłó
tliwych konferencyj między premjerami państw 
południowych a  m inistram i Rzeszy Kłócono się, 
interpelowano, ałe do porozumienia nie doszło i, 
jak obecnie sprawa stoi, może tylko siła roz
strzygnie, kto ma rację. Bo w tej, jak w każdei 
innej kwestji politycznej., rozstrzyga siła, nie zaś 
piawo, które w rękach silniejszego staje się do
piero żywem prawem. Ta siła ma znąleść wyraz 
w nowej „Nolverordnung“ Hindenbuiga, która 
nakaże opornym rządom stosować się do zarzą
dzenia zniesienia zakazu bojówek pod zagroże
niem środków przymusowych — znaczy to wy
słanie ekspodycji karnej. Wolno wprawdzie o- 
pornym rządom wnieść zażalenie do trybunału 
konstytucyjnego, ałe zażalenie nie ma żadnej mo
cy wstrzymującej; niech się zalą, a  tymczasem 
rozkaz wypełniają.

Gzy sprawa pójdzie tak gładko, jak sobie m ini
ster spraw wewnętrznych p. von Gayl wyobraża, 
to inna sprawa. Już w lJawarji odzywają się 
głosy, że cała ludność stanie w obronie zagroź© 
nej aułoniomji — czy nie jest to zapowiedź czyn
nego upoi u, a więc wojny domowej? Tymczasem

watka o brunatne koszule wywołuje już unieru
chomienie życia parlamentarnego; w Sejmie p ru 
skim są codzienne zatarga na tłe pojawienia się 
poałów hitlerowskich w mundurach, Sejm wir- 
temlberski % tegosan ego powodu został całkiem 
unieruchomiony, w Bawarji gotują się marsze 
i komtrmarsze.

W historji małe przyczyny nieraz już wywo- 
łyiwdy wielkie skutki. Tnksamo walka o koszule, 
w rzeczyw stości walka o światopoglądy, może 
stać sie ostateczną walką 'm iędzy faszyzmem a 
jegc przeuiwnikaini na gruncie niemieckim. Teraz 
ta  walka, jest w pierwszej fazie: słownej, Nkidiu- 
gc czekać, a przejdz;“ do drugiej fazy: czynnej. 
Wtedy los Niemiec rozstrzygnie się: alibo normal
ne białe koszule albo hranatne nadadzą im ton 
w polityce i w stosunkach międzynarodowych ..

Chleb i drzewo 
; x  ty

P >d tym tytułem pisze „Nowy Głos Przemy
ski": - -

„Działalność Naczelnego Komitetu pomocy bez
robotnym zostaia ostatecznie zlikwidowaną, a  w 
olad za tern zlikwidowały się komitety wojewódz
kie i powiatowe Przestał zatem istnieć także pu- 
riaiowy komitet pomocy dla bezrobotnych w 
rzemyślu i należało się spodziewać, że komitet, 

który tak często apelował do pomocy całego spo
łeczeństwa, złozy też całemu społeczeństwu, pu
blicznie sprawozdanie ze swej działalności i ogło
si publicznie zestawienie wpływów i wyaatków 
oraz sposób zużycie zakupionych czy otrzyma
nych ŚTodków żywności i opalu..

Tego prymitywnego obowiązki, komitet po. 
wiatuwy w Przemyślu nie spełnił, a przeciwnie 
k tsjer księgowy tego komitetu p. F. wręcz odmó
wił delegatom robotniczym wszelkich informacyj 
i chełpił się eszczc tą swoją odmową.

Ta ni zwykła — ja r na sanalorów — mało- 
jnówność i skromność członków komitetu, któ
rzy woleli zrezygnować z pochwał, byle nie ogła
szać sprawozdania m a swoje ważkie powody.

Oto między wykazami zakupionych „rtykułow 
żywności i opału, a wykazami artykułów luzdzie- 
lonyoh między bezrobotnych zachody Ł ardzo 
>>ovażne różnice. W  drodze miedzy dworcem ko
k/ow ym  a stacją rozdzielcza zginęły 4 wagony 
drzewa opałowego

Podobnie t e : po dokonaniu obliczenia okazał 
się niewytłumaczony i niewyjaśniony nrak kil
kuset bochenków chicha.

Komitet powiatowy powierzył całe rozdawnic
two p Janowi Chlebowskiemu, młodemu urzęd- 
niitowi Kasy chorych, który od dwóch lat usiłuje 
zupełnie bezskutecznie zorganizować w Przemy
ślu bebeckie kadry robotnicze. Rozdawnictwo 
miało posłużyć do zwerbowania zwolenników 
To też p. Ghlebowakj zo swej strony powierza!

funkcje nadzorcze i pomocnicze rozmai ymf do
raźnie zwe bowanym imb swSduom, Które przy
sięgały na „ideologję" i następnie gospoaarowały 
w magazynach.

Rezultatem tej pierwszej akcj. przemy h, ;h 
nebesowców jest brak 4 wagonów drzewa i kilku
set bochenków chleba. Kierownictwo komitetu 
powiatowego zameanało należytego nadzoru • i 
kontroli, Jednostronnie, ze samych sanatorow 
złożory Komitet nie zdołał zapobiec masowej k ra
dzieży chieba i drzewa przeznaczunych dla bez
robotnych. - ■,   L

Nikt też nie uważał za stosowne upomn ieć się 
o tą krzywdę bezrobotnych. Nie wdrożono zad-, 
nego dochodzeń,a, nie uczyniono doniesienu ns. 
policję lub do prokuratury. W śoisłem gronie sa
nacyjnej familji zatuszowano tą skandaliczną a- 
ferę, z powodu której nie złożono nawet publicz 
nego sprawozdania z działalności Komitetu."

W „zlikw idow anem u 
mieście

Czasy dzisiejsze nie nastrajają  wesoło, jedir.aik- 
że nie należy nrzeoczyc pewnych, choćby mimo
wolnie humorystycznych fenomenów , sanacyj
nej gospodarki. Przecież śmiech służy zdrowiu* 
a  tylko bardzo silne zdrowie pomoże nam prze
trwać obecne czasy. Zatem w braku wszelkiej 
innej możności wzmocnienia zdrowia, niech się 
naród przynajmniej śmieje duże i wesołe

A powodu do śmiechu nie brak. Ot, chociażby 
takie skromne miasteczko, jak Oświęcim, dostar
czy wiele tematu do swawolnych uwag. ~ ~

Oto ponad miastem dumnie się wznosi gurą 
zamkowa. Jeszcze u jej szczytu połyska świeżo
ścią muiów gmach przed rokiem wybudowany 
Rady powiatowej, jakaolwiek ani Rady, an i po - 
wiatu już niema, a  wielki budynek świeci dziś 
niełylko świeżością, lecz i pustkami. Odnosi s.ę 
to także dc przyległego i w ubiegłym roku nader 
kosztownie odnowionego starostwa, które również 
dziś już nie istnieje. Sterczy natomiast odnowio
na wspaniałe, obmunowana i obwarowana d ru 
tem kolczastym melancholijna 5 góra zamkowa, 
tak potężna niedawno, a tak okrutnie opuszczo
na i niepotrzebna obecnie, a co najgorsze, podob 
no jeszcze nawet niezupełnie przez rząd zakupio
na, co stw arza konieczność opłacania w nie
skończoność procentów od. zaległych rat. Jaka to 
radosna i godna podziwu gospodarka!

A tymczasem cóż się stało .z dumnymi wład
cami, którzy niedawno z wyżyn tej góry iak gor
liwie a bezlitośnie wpajali w obywateli miłość dla 
jedynki w okresie wynorów brzeskich?' '  -  

Otóż w dowód wysokiej wdzięczności tych, któ
rym  jłużyli, został, rozpędzeni, na cztery wiatry 
i doprawdy niemal wszyocy dostali się w znau  - 
nie gorsze warunki i tarapaty, lub wotgółe pozba
wieni są chleba

Miasto, które przed wojną jako graniczne wrza
ło życiem, obumarło już do reszty po zliKwidu- 
waniu urzędów powiatowych i skarbowych, ale 
mimo ogólnej i wzmożonej obecni" biedy pocie
chę mieszkańców stanowi b^ak. tych . ustawicz
nych zeszłorocznych szykan i donosów o rzekomą 
obrazę „centralnej figury"... "

Wiele podobnie radosnych obrazków z zakresu 
celowości w wydawaniu pieniędzy publicznych 
możnaby przytoczyć, aie należy pamiętać, że zbyt 
duża porcja śmiechu mogłaby za szkodzić czytel
nikowi nieprzyzwykłemu do nadm iaru radości.

* A. M.

Z  życia robotniczego
OBNIŻKA PLAC AKORDOWYCH W  HUTACH 

jŻELAZA
Po dwumiesięcznych targach i kilfcudniowydi 

wreszcie obradach komisji pojednawczo-arbdtra- 
żowej w Katowicach ławnicy pracodawców 
wspólnie z przewodniczącym komisj., mż. Kos
suthem  uchwalili obniżkę płac akordowych w bu 
tach żelaza. W yrok ter zapada po 14 godzinnum 
posiedzeniu, które i napoczęło się w czwartek o 
godzinie 1 popoł., a skończyło się w piąlek o go
dzinie 3.30 nad ranem 1

■ Orzeczona obniżka m a obowiązywać wstecz, 
już od 1 czerwca, aż do 31 , f  fudmia r. b- Ławnicy 
z grona robotników protestowali przeciw ternu, 
a  gdy przewodniczący ich protestów nie uwzględ
niał, wyszli wkońcu z sali i wyrok ~*apadł w ich 
nieobecności. Mimo to aie ulega wąlphwości, że 
min. pracy i op. sp. go zatwierdzi. Ogłoszenie 
wyroku nastąp5 we wtorek 28 bm o godz ld
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ZAPŁACIŁEM GO RAZ
(Najrzewniejsze Lamgo sezonu) 1

Słowa: Biedoty Podatnika. Muzyka: Urzędu 
skarbowego. Melodfja piosenki: ,,Pocałował s 

m n i: raz“.
i

Myślę, że dzisiaj najlepiej 
Gdy spytam poprostu Go,
Skąd znów mu floty wybrynię 
Na te poaatłki, — coV!
Wolę znać prawdę najbardziej okrutną,
Niż znosić niepewność snów 
I widzieć smutną 
Platformę Tw ą znów.

, R efren •
Choć zapłaciłem go raz 
I zapłaciłem go dwa,
Juz za trzecim razem przyjechała 
Platforma ta.
Pokazywałem Kwity 
I puste kieszenie me,
Nie uwierzono, — i graty siwki 
Zabrały twe.
Mimo to dziś nakaz dostałem,
Mam zapłacić znów. ~
Lecz się nie dowiedziałam,
Skąd floty wziąć, więc, proszę, mów!
Raz, — zapłaciłem go rad,
Już trudniej płatałem dwa,
Ale platforma twa zrobiła to,
Żem dzisiaj dziad!

II.
Któż n uże ' pojąć głąb myśli sanacji,
Zrozumieć jej cały' sens,
Kiedy odbiera bez racji
Moj ostatni juz k ę s . ,*• j -w.
Choć wiiąź oświadcza, że ona lak kocha 
I przyjacielem jest mym,
Wiem, że jest płocha, — .
W głupocie wiedzie prym.

Refren:
O biecyw ała mi rok, T .

Obiecywała mi dwa,
Dopiero po łatach trzech poznałem,
Jaki smak ma.
Budżetowe luzy wciąż,
Radosna twórczość, jak wąż,
W ysysała ze mnie ostatki sił, —
To koniec był.
Ale stale tak opowiadali,
Że lepiej jest,
I kieszeń mi ściekali 

' Go roku mocniej, fest a fest!
Więc choć glos dałem jej raz
I glosowałem też dwa, -
Lecz dłużej sanację tak dźwigać wiem, —
— To zguba ma! („Żółta Mucha").

I d n i a
JAK SANACJA REALIZUJE OBIETNICE 

PRACOWNIKOM MIEJSKIM
Okres rządów' sanacyjnych na ratuszu w Kra-' 

kowie przekonał należycie robotników, względnie 
wszystkich pracowników miejskich o ustosunko
waniu się władców sanacyjnych do tychże.

W  okresie brzeskich wyborów sanacja obiecy
wała robotnikom co tylko ludzka wyobraźnia 
wymyślić mugła — słowem daleko więcej aniżeli 
m mi robotnicy żądali. Niektórzy w to wierzyli. 
Dziś ze zgryzotą to sobie wymawiają.

Z obietnic sanacyjnych nietylko nic pracowni
kom nie dano, ale zaraz po usadowieniu się spo
sobem wiadomym na ratuszu, przystąpiono do 
realizacji tych obietnic wstępnem obcięciem plac 
o 15%. Naśtępiiie zaś zredukowano rożatfe świad
czenia, jak  świąteczne, nadgodz ny, o-pał. światło 
itp . I dziś pracownicy miejscy pod rządami sa
nacji doszli do niebywałej nędzy, cierpiąc głód 
z rodzinami swojemu gqvz pobory tychże i w 
c zasaoh lepszych nie były wygórowane, a  dziś są , 
jałmużną aa ciężką pracę.

Jeżeli bezstronny wadzi co rano zajętych przy ' 
wynoszdhiu popiołu, te cienie wjAiędzhiałyeł? łu 
dzi, — to naszym twierdzeniom przeczyć nve, bę
dzie.

Tos°mo .jest w zakładać! miejskich. Monterzy, 
konduktorzy sprzedający bilety pasażerom, p ra 
cownicy w wodociągach, w rzeźni, straży toożar- 
nej, akcyzie, budownictwie muszą wykazać wiel- 

ihtey nacrós te  nurwńja’ c# _t£iw  ioL. JKSJfc.*

czem narażeni są na różne szykany, a tu głód za
gląda im w oczy. "

Tak przedstawiają się zdobycze pracowników 
miejskich pod rządami sanacji. O 1 le przedtem 
pewna część pracowników wierzyła w te bujdy 
sanacyjne, io dzisiaj w stu procentach została z 
tego wyleczona i mimo ciężkich warunków ma- 
terjalnych ufna w lepsze jUtro, a ufna dlatego, 
że duch sanacji dzisiaj zupełnie jest znany. — 
Dzwon bije na trwogę,—  opamiętajcie się pano
wie san a Im zy.

I  i r a j y  I  i c  s m a l ą
NO Wit FORMA PAŃSZCZYZNY. W  Rerchacn 

Dolnych (pow. Sanek) od kilku dni trw ają awan-, 
tury na tle przymusowego „święta pracy", pole
gającego na tem, iż cniiopów na terenie, pow. sa
nockiego zatrudnia się do naprawy dróg publicz
nych, wsKutck czogo chłopi są zwalniani od pła
cenia podatków drogowych. Realizatorom tej „ge- 
njalnej" imprezy, będącej w isiocie rzeczy swe 
go nodzaju pańszczyzną, jest hr. Potocki, z Ryma-y 
nowa. Ostatnio w gminie Beichy Dolne •ebraŁ 
się przedstawiciele kilku gmin, którzy postano
wili zorganizować „święto pracy" v celu napra
wy drogi z Btrch Dolnych do Żodyna. Na zebra
nie to przybył m. In inslruator rolny z Leska, 
p. Ziemba. Gdy zapadał wieczór, przed nudy li
kiem szkolnym, w którym prowadzono „obrady", 
zabrał się tłum mężczyzn i kotoiet, wzmocząc o- 
krzyki: „precz z pańszczyzną". P. Ziemba oraz 
delegaci gmin usiłowali „wyperswadować" zebra
nym o „dcmowłości" „święta pracy". Doszło wtkrót 
ce do koniiiktu, w rezultacie którego p. Ziemba 
zesłał ciężko pobity. Przybyła na miejsce policja ' 
aresztow ała  K ilkanaście osób, które odstawiono do 
aresztów w Sanoku.

NAJAZD KONTROLERÓW NA KASĘ CHO
RYCH. Z Przemyśla donoszą: W ciągu ostatnich 
dziesięciu dni bawiło w tut. Kasie chorych aż 4 
lustratorów. Najpierw przejechał w celach kon
troli komisarz Pilarz (stale zamieszkały we Lwo
wie), wkrótce zaś po nim komisarz rewizyjny o- 
kręgu p. Waksmundzki, W dwa dni potem >aw:- 
tal 1 usL<ttor Okręgowego. Związku Kas chorycli 
p. Kiiclmer i zaledwie ten opuścił Przemyśl, Z je 
chał delegat Okręgowego Urzędu ubezpieczeń p. 
Nieć. Cztery takie pieczołowite lustracje oczywi
sta z „oszczędnościami" nie m ają nic wspólnego, 
skoro odbywają sie one na zasadzie tłusty eh diet, 
kosztem składek robotników i pracodawców. W i
dać, że modny frazes o „oszczędnościach" nie się
ga tylko tam gdzie chodzi o kieszeń sanacyjnych 
matadorów, Powyższy ohrazek ilustruje dosadnie 
stosunki, jakie obecnie w Kasach chorych p a '-! 
nu j ą . ................................  ' :

KRADZlEz 60 REWOLWERÓW W STARO
STWIE W BĘDZINIE. W  piątek po całem Za
głębiu rotzeszra się wieść o sensacyjnej kr?dzieży 
depozytów z magazynu w gmachu starostwa w 
Będzinie. ,Tej nienotowanej dotychczas w Polsce 
kradzieży dokonano w nocy z 23 na 24 hm. — 
Sprawcy przez ogród dostali się na dach komó
rek, skąd oknem weszli do magazynu na I pię
trze. Łupem włamywaczy padło około 60 rewol
werów, oraz naboje, pizyczem charakterystyczną 
jest rzeczą, że sprawcy m id i czas, by w c ie ra ć  
z arsenału najlepszą broń. Po ciotkonaniu kradzie
ży uszli niesposlfzeie.ni. W łamanie zauważył ranc 
jeden z woźnych, alarmując m zędników oraz po
licję. Ta ostatnia przystąpiła natychmiast do 
śledztwa i znajduje się już na tropie. Ciekawą 
jest rzeczą, że przed tygodniem władza .policyjne, 
wiedząc o dużym zbiorze broni w magazynie i 
medostaterznem .ahezpieczeniu jej, wysłała do 
starostwa pismo w tej sprawie. Było to tembar- 
daiej potrzebne, że przed kilku miesiącami z de
pozytów skradziono 3 rewolwery. Sprawca tej 
kradzieży siedzi w więzieniu, co dowodzi, że mc 
mógł on popełnić kradzieży obecnie. Niemniej 
charakterystyczną je ś t rzeczą, że w gmachu sta
rostwa mięsaka kilku itraedaiłków orasz slarodła.

DOLIGJANT WSPÓŁN1 FSEJM \VŁAMVWA- 
CZÓW DO RASY STAROSTWA. W  warszaw
skim sądzie oliręgcAwni toczy sie niezwykły pro
ces o włamanie, którego sensacją jest to, że tym 
razem wspólnikiem włamywaczy' by. policjant. 
Jest nim st posterunkowy Poty raiski. pełniący w 
policji s to b e  od 10 lat. Rok temu dokonano w no 
cy włamaniu, do kasy starostwa powiatowego w 
W arszawie i skradziono przeszło 12.000 zł gotów
ką. Przybywszy' rano do biura, woźny- starostwa 
zaalarmował pełniącego dyżur nocny w budynku 
Potyrałsfdego, że z okua drugiego piętra zwisa 
linka i że do starostwa się włamano. Przy dalszem 
śledztwie ukązafc się tąkg.e wyggigie w błądzę o -,

twory na ctacnu — wszystko to jeanaK byio sfin
gowane dla zm ylenia śladów, w istocie bowiem 
Potyralski. mający klucze od wszysiKich pokojów 
starostwa, sam wpuścił złodziei, między którymi 
był jego kiizyn, zabity później przy napadzie ra
bunkowym Niziński. Sprawa wyszła na jaw wsku 
tek zaaresztowania w Sosnowcu jednego z ucze
stników włamania, Fr a nasza, który zeznał, że je
go wspólnik Kowalski, omawiając sprawę z Po- 
tyralskkn, ułożyli się, że Franasza, gdy po linie 
będzie spuszczał się z okna Potyralski zastrzeli. 
Podsłuchawszy tę rozmowę, Franasz zbiegł. Na
tomiast Kowalsk1 zaprzecza tym twierdzeniom, o- 
świadczając, że Franasz oskarża go z zemsty za 
uv ied zenie kochanki. Nie przyznaje się również 
do winy Potyralski, wypierając się całkowitej 
łączności z zabitym NizińsKim.

CZTERECH PODCHORĄŻYCH ROZEKWAl 
POCISK. \Y czasie ostrego strzelani? szkoły pod

chorążych artylerj' na poiigorue w Gzeremostzuie 
kolo Po w orska w woj. wołyńsikiem wydarzy’ się 
straszny wypadek, spowodowany wybuchem po- 
oiskiu w komorze armatniej tak, że działo rozer
wało na drobne kawatki. W  chwdk wybuchu 
dwóch podchorążych: Feliks Degner z Wroeśni, 
liczący 22 lata i Friedm an ze Lwowa ponbili 
śmierć na m ejscu, Poza tem byli ciężko ranni: 
podchor Ctnrobak oraz Kozłowski, którzy po 24 
goaziiiach strasznych cierpień zmarli w szpitalu 
w Kowlu, wekicie rany odniósł kapral Finkeisztein 
■z Kowla. Natychmiast po strasznej katastrofie 
prcybyli na miejsce wypadmu przedstawiciele 
władz i narządzili akoję ratunucową. O godz. 13 
zjawił się specjalny pociąg sanitarny z Powórska, 
który odwiózł żyjących jeszcze ciężko ronnych do 
szpitala w Kowlu. Jedną z ofiar pochowano na 
miejscu, .po dalsze trzy przybyły rodźmy, które 
zabrały- st-uszli wic zniekształcone zwłoki. Wybuch 
miał nastąpi'' wskutek defektu w samym poci
sku. Wykaże to niewątpliwie śledztwo. Gała pod- 
cnorążówka w głębokiem milczeniu odprowadziła 
zwłoki trzech tragicznie zima łych kolegów na 
przestrzeni 90 kim. Podchorążówką, odbywająca 
ćwiczenia w Czeremosznie stacjonowana jest we 
Włodzimierzu Wołyńskim. 51 -

ŚMIERĆ NIEDOSZŁEJ WILHELMOBÓJGZY - 
NI. Z Rybnika donoszą że w taanł. yakładzie dla 
obłąkanych zmarła w tych dniach niejaka Selma 
SznapKowa, Leząca 73 lato. Zmarła dokonała w 
roku 1900 we Wrocławiu zamachu na Wilhelma 
II., ówczesnego cesarza Niemiec. Wilhelmowi nic 
się nie stało, gdyż Selma była warjatką i zama
chu chciała dokonać siekieią. Z tege zamachu 
wyniósł on tylko trochę strachu.

t a  ustera stempiewa
I—o—

ur. Bronisław F eller: Nowa ustawa stemplowa, 
Rozporządzenie ministerstw sprawiedliwości i 
okanbu z 1 czerwca 1932 i Komentarz: Co każdy 
wiedzieć winien o nowej ustawie stemplowej. — 
Kraków, księgarnia L Fiummera. Cena 4 zł.

Nowa ustawa stemplowa obowiązuje na obsza
rze całej Rzeczypospolitej od 16 m aja 1932. Cały 
szereg nowel (dotąd 11) zmiei iał ustawę sitem pio- 
wą, a obecnie zamieszczony w książce powyższej 
jednolity tekst z nowelami ’i rozporządzeniami 
oraz komentarzem umożliwia wyczerpujące zapo
znanie się z ustawą stemplową. Obszerny ko
mentarz (36 stron), przeznaczony nietylko dk  
prawników, ale i dla szerokiej publiczności, w wy 
kładzie jasnym przedstawia poszczególne przepi
sy ustowowe odnośnie do wszelkiuh opłat stem- 
plówycli przy przejściu własności nieruchomosici, 
sprzedaży i zamiany rzeczy rucnomych, obrotu 
papierów wartoścmwych, pa aw rzeczowych na 
rzeczy cudze;,. Izierżawy i najm u rzeczy, pism o 
świadczenie usług, biletów, listów przewo-zowych, 
umów składu ubezpieczeń, spółek i innych zrze
szeń, pełnomocnictw, wetKsli, przekazów-, czeków 
i zleceń wypłaty -umów majątkowych małzeń- 
sikIcIi, dzraiów majątku wspólnego, ugód, umów 
pizyigotOY.iawf^zycłi i punktacji, wszelkich pokwi
towań, wszelkich podań (pociań v,-otnych od opłat 
jest 27 wypadków), wszelkich świadectw, prote
stów weksli, czeków: Ud. Ksiąsajd. winna s ip  zna
leźć w ręku nietylko p^awnika, ale także kupca 
urzędnika, celem zapc znania sie w krótkim cza
sie z zawitomi otpMamd stempibwemi we wsżyst- 
kich wypadkach administracyjnych sądpwych i 
oodzicłtnego zetknięcia się z wszelkiemi urzęda
mi przy wnoszeniu podań,
ooooaua - a  3C ■5000:AjOOQC30000C

i TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!
ROZPOWSZECHNIAjCfE SW Of DZIENNIK! 
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Rewrzje w stronnictwie 1 udowem
( Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 25 czerwca.
Wczoraj wieczorem w redakcji organu stron

nictwa ludowego „Wyzwolenie11 przy ul. Horten- 
zja 7 a dziś w naczelnym sekretaujacie stronnic 
lwa ludowego przy u:l. Mm szalko wskiej 68 poli
cja przeprowadziła rew’zj<* Zarządzenie: to jest

R e w o l u c j a  w  S y j a m i e
Londyn, 25 czerwca. Wiadomości, jakie nad

chodzą z Bangkook, potwierdzają wybuch rewo
lucji wojskowej w Syjamie. Hasło rewolucyjne 
wyszło z szeregów wojskowych 1 ogarnęło cały 
kraj. W  rewolucji bierze udział arinja lądowa i 
marynarka. Kilku członków rodziny krółewsił ej, 
ministrowie, wyżsi urzędnicy i oficerowie zostali 
aresztowani i trzymam są jako zakładnicy. Szef 
sztabu generalnego, który usiłowat staw ać opór, 
został zastrzelony. Król i królowa znajdują się w 
swej rezydencji letniej w Huahin. Przewrót doko
nał się prawie nez rozlewu krwi. Spokój porzą
dek nie zostały zakłócone. Powstańcy gsmfełamo-

nastepsiwcin konfiskaty rezolucji naczelnego ko
mitetu wykonawczego stronnictwa ludowego z 15 
b. m. z powodu zajść w Łapanowie. Policja przy
puszcza, że rezolucję mimo konfiskaty naczelny 
komitet wykonawczy polecił przeprowadzić na 
zgromadzeniach oki-ęgowych stronnictwa ludo
wego.

wali Syjam m onarchją korstytueyjną. — Wedle 
■ dalszych doniesień kiól syjamski miał zostać ró\ 
należ areszcuwamy. Jako przyczynę rewolucji po
dają niezadowolenie ludności z powodu kryzysu 
gospodarczego, oraz chwiejnego charakteru króla 
wahającego się mi ;dzy 'bezwzględnością dykta
tora a wielką ustępliwością, co wzbudziło wśród 
ludności powątpiewanie w jego pochodzenie bo
skie. Głośne ,'e staiy również w kraju  liczne 
nadużycia skarbowe. Sytuac,a w ostatnich mie
siącach stawała się coraz cięższa tak, że doradca 
finansowy Cook doraazal królowi, aby pomyślał 
o abdykacji.

—O—
UCHWAŁY RADY MINISTRÓW

Warszawa, 25 czerwca (teł. wflfif Na dzisiej- 
szem posiedzeniu rady ministrów pod przewod
nictwem prem Pryslora rozpatrywano projekt 
rozporządzenia o wprowadzeniu w życie nowego 

- kodeksu karnego. Uchwalono 3 projekty rozpo
rządzeń, a mianowicie: w sprawie nowego ko
deksu karnego, prawa o wykroczeniach i o prze
pisach wykonawczych do nowego kodeksu kar
nego i praw a o wykroczeniach. Uchwalono nadto 
projekt rozporządzenia w sprawie organizac; 
monoppiu spirytusowego, oraz projekt rozporzą
dzenia o postępowaniu egzekucyjnem władz skar
bowych." Wreszcie załatwiono szereg spraw per
sonalnych w zakresie b. m inisterstwa robót pu
blicznych, reform rolnych, pracy i opieki spo
łecznej

ZNIESIENIE URZĘDU EMIGRACYJNEGO
Warszawa, 25 czerwca (tei. wł.) Dziennik U- 

s ta w 'Nr. 52 z 25 bm. ogłasza rozporządzenie pre
zydenta Rzplitej z mocą ustawy o zniesieniu u- 
rzędu emigracyjnego i przekazaniu spraw emi
gracyjnych ministerstwu spraw zagranicznych. 
Zniesione też zostają Rada emigracyjna oraz ko
misja dla spraw podziału i użycia kredytów na 
opiekę nad emigracją, których likwidację powie
rzono ministerstwu pracy. Zakres działania m i-, 
nisterstwa pracy w sprawach emigracyjnych po
za granica mi kraju powierzony zostaje nrin. 
spraw zagr. do działania w porozumieniu z mm. 
pracy. Ustawa wchodzi w życie z dniem 1 lip- 
ca b. r.

Z WICEMINISTRA DYREKTOR BANKU 
PAŃSTWOWEGO

Warszawa 25 czerwca (teł. wł.) Ustępujmy
wiceminister pracy inż. Drecki przechodzi do 

Banku gospodarstwa krajowego na stanów-sko 
dyrektora.

OWIECZKI Z bB BUNTUJĄ SIĘ
Warszawa, 25 czerwca (lei wł.) Dnia 24 brr., 

odbył się zjazd związku gmin wiejskimi, organi
zacji podlegającej wpiywom BB ćjazd uchwalił 
poparcie dla rządowych projektów samorządo
wych. Jest to naturalny wynik faktu, ic do 
związku należą przeważnie pisarze gm irni. Mimo 
to na zjeźctzie ujawniła się sijjńa opozycja grupy 
luaowej, która nie dala się kupić otiarowa iemi 
jej kilku mandatami do zarządu, gdyż przyjęcie 
ich odrzuciła
TAJEMNICA SAMOBÓJSTWA KOMENDANTA

SEJMOWEJ STRAŻY MARSZAŁKOWSKIEJ
Warszawa, 25 czerwca (lei. wi.) Przed kilku 

miesiącami popełnił samobójstwo komendant sej 
mowej straży marszałkowskiej Kaihowski. Po
wodem samobójstwa miały być stosunki rodzin
ne. Obecnie wyszło na jaw, że Karbowski za po
średnictwem znanego „króla11 oszustów warszaw
skich Aleksandra Przedborskiego (zwanego „Kr. 
Oleś11) pożyczył na weksel 100.000 zł. na procent 
lichwiarski. Nie mogąc wywiązać się z zobowią
zań, Karbowski popełnił samobójstwo.

MORDERCY Z BBS
Wai szawa, 25 czeiwca (tel. wł.) Ubiegłej nocy 

zamordowany został przy ul. Namiestnikowskiej 
Eugęnjusz Gettner, wiceprezes związku chrześc 
kapców mięsnych. Mordercami są 29-lelni Stefan 
Sobieraj i Jan Schmidt, obaj z BBS. Zostali are
sztowani i staną przed sądem doraźnym. Morder
stwo ma tło porachunków zawodowy cli.

SUROWY WYROK NA URZĘDNIKÓW 
SĄDOWYCH OSKARŻONYCH O KOMUNIZM

W aiszawa, 25 czerwca (tel w ł) Dziś ogłoszony 
został wyrok w sprawie oskarżonych o komunizm 
urzędników Sądu Najwyższego. Na mocy tego 
wyroku skazani zostali. Stan1 sław Szczot na 6 lat 
ciężkiego więzienia, Hanna Goloz, Chaja Łapo- 
n ów na, W alentyna Neugutówna i Mieczysław 
Deternasiński po 4 lata więzienia, Sara Junger- 
manówna i Jerzy Dobrowolski po 3 lata więzie
nia.

AUSTRj A NIE WYPŁACA PEŁNYCH PŁAC 
URZĘDNICZYCH

Wiedeń, 25 czerwca. Ministei skarbu oświad
czył, że rząd austu jacki nie jest w stanie wypła-,, 
cić urzędnikom m a 1 lipca pełnych poborów, gdyż 
nie dysponuje potrzebną na ten cel sumą. Do 1-go 
lipca możliwe będzie upłynnienie najwyżej 60 
procent potrzebnej sumy a  zatem pensje funkcjo- 
narjuszów państwowych wypłacone będą w tym- 
sarnym stosunku.

DYMISJA RZĄDU PORTUGALSKIEGO
Paryż, 25 czerwca. Rząd portugalski podał, się 

do dymisji. '  ■-

KRWAWE ZABURZENIA W  NIEMCZECH
Berlin, 25 czerwca. W  dzielnicy Liiidenhorst 

w Doilmund napadła grapa komunistów na auto 
ciężarowe, w ktorem znajdowało się 30 hil te
ro wcó w. Komuniści wywiócili samochód Cło ro
wu, przyczem 5 hitlerowców odniosło rany cięż
kie, a 25 lżejsze. ;

Berlin, 25 czerwca. Po pogrzebie pewnego ko
m unisty zabitego podczas bójka z Lłtlurowcam 
doszło wczoraj w Duisburgu do ciężKicb zabu
rzeń Komuniści zaatakowali policj* kan  -eniami 
i strzałami. Policja użyła broni palnej. W toku 
strzelaniny jeden z komunistów zc.ptal zabity, a 
szereg dalszych demonstrantów odniósł rany cięż 
sze lub lżejsze.

Berlin, 25 czerwca. W' Magdeourgu doszło dziś 
między oddziałem Reichsbanneru a grupą hitle
rowców do krwawego staicia, podczas którego 
kilkanaście osób odniosło rany. Także w Karls
ruhe doszło do powtórnych bójek ulicznych mię
dzy komunistami a  hitlerowcami, przyczem mzy 
osoby oaniosty ciężkie rany postrzałowe.

Btu lin, 25 czerwca. Na Lindenstrasse w połliżu 
budynku redakcji dziennika socjalistycznego 
„Vorwarts“ doszło dziś do krwawego starcia m ię
dzy członkami Reiehsbanneru a hi Llerowcami, 
którzy przybyli tam w większej ilości prawdopo
dobnie w celu zdemolowania lokalu dzień, ika 
socjalistycznego. Reichsbannerowcy sławili hitle
rowcom skuteczny opór i utrzymywali ich tak 
długo w szachu, aż nadeszła policja i rozpędz la 
napastników. Podczas bójki 2 hitlerowców od
niosło ciężkie rany, Pozałem szereg osób odniósł 
lżejsze pokaleczenia.

BAWARJA NIE PODDAJE SIĘ 
Zń RZĄDZENIOM BERLINA

M onachjum, 25 czerwca. Premjer rządu bav>ar- 
skiego dr. Held złożył dziś w sejmie bawarskim 
oświadczenie, ze rząd bawarski nie jest skłonny 
uwzględnić żąd-aniie m inistra spraw wewnętrz
nych Rzeszy wjępiiawie zniesienia zakazu nosze
nia mundurów politycznych i odbywania pocho 

-'d ów .politycznych, ponieważ nie chce dopuścić, aby 
różnice par tyjne likwidowane były na ulicy. Rów
nocześnie rząd bawarski wysłał do prezydenta 
Hindenburga specjalne pismo, w którem zaiwia 
Aamia go o swej decyzji i prosi, aby skłonił rząd 
Rzesszy do respektowania rozporządzeń, wydanych 
przez poszczególne kraje, odpowiadającym potrze
bom i interesom lokalnym. W dalszym ciągu p i 
smo zapewnia, że rząd bawarski stoi na stano
wisku konstytucji i wyriaża nadzieję, że w przy
szłości rządowi bawarskiemu nie będą czynione 
trudności w utrzym aniu w krr ju  spokoju, łiadu 
i bezpieczeństwa, oo leży również w interesie ca
łego państwa. Sejm bawarski zatwierdził stano- 
wiisfó zajęte przfz rząd.

RA BUNEK W BANKU BERLIŃSKIM
berlin , 25 czerwca. Do Danut przy Jaegersiras- 

- se wtargnęło dziś 2 zamaskowanych bandytów, 
którzy, ster o ryzo w a wszy kasjerów, zrabowali z 
kasy całą gotowkę i zbiegli. Łuiparr bandytów pa
dło około 3 tysiące marek.

WŁOCHY ZA SKREŚLENIEM REPARACYJ
Lozanna, 25 czerwca. Delegacja włoska złożyła 

konferencji reparacyjnej memorandum, w któ
rem wyraża swoje stanowisko wobec problemów 
wchodzących, mb m ających wejść pod obrady 
ionfereneji. Jak  słychać, Włochy wypowiadają

się w mem za skreśleniem reparacyj, oraz doma
gają się, aby prace konferencji rozszerzone zo
stały również na kwestje gospodarcze.

POWROTY Z LOZANNY
Paryż, 25 (zerwca. Ptremjer frannusGP Herriol 

p zy jecha ł tu  dziś z Lozanny na dwa dni, celem 
wzięcia udziału w radzie ministrów.

Berlin, 25 czerwca. Kanclerz von Papen przy
jechał dziś na królik pobyt do Berlina.

Berlin, 25 czerwca. Kanclerz von Papen udał 
się dziś popołudniu do prezydenta Rzeszy, które
mu złożył sprawozdanie z obrad lozańskich.

KOMr l EMENT f r a n c u s k i d l a  h o o y e r a

Paryż, 25 czerwca W  pałacu Elizejskim od
była się dziś pod przewodnictwem prezydenta 
Ldbmna rada ministrów, która trw ała 3 i pół go- 
uziny. Wedle kom unikatu oficjalnego premjei 
Herriot złożył radzie m inistiów dokładne spra
wozdanie z wyniku dotychczasowych obraa lo 
zańskich, a  minister wojny Paul-Boncour spra
wozdanie z prac konferencji rozbrojeniowej, orai 
wyjaśn'1 stanowisko, zajęte w imieniu Francji na 
posiedzeniu komisji głównej — wobec projektu 
Hoovera. Rada ministrów aprobowała stanowi
sko delegacyj francuskich w Genewie i Lozannie 
i prosiła obu mężów stanu o kontynuowanie prac 
zmierzających do konkretnego rozwiązania pro
blemu, będącego przedmiotem obrad konferencji 
genewskiej, uwzględniając wielkoduszną życze
nie, wyrażone przez prezydenta Stanów Zjedno
czonych.

AMERYKAŃSKIE I ANGIELSKIE DEMENTF
Nowy Jork, 25 czerwca. Z kół departamentu

stanu dementują pogłoskę podaną przez prasc 
londyńską, lakoby istniał zamiar zawarcia osob
nego porozumienia tak zw. „gentleman-agree- 
m ent“ między Stanami Zjednoczon ami a W ;elks 
Brytanją, w razie gdyby konferencje w Łozaanit 
i Genewie pozostały bez rezultatu. Zapewniają, że 
stanowisko Ameryld w tej sprawie jest niezmien
ne.

Paryż, 25 czerwca. Ambasador angielski w P a 
ryżu lord Tyrrell dementuje pogłoskę, jakoby 
między angielskim ministrem, spraw zagranicz
nych sir John Simonem a  amerykańskim sekre- 
la-zem v an u  Stimsonem zawarty został układ 
kompromisowy w kwestji reparacyjnej i rozbro
jeniowej. . \

Nikczemna napaść
■-O—

W  lwowskich pismach brukowych ukazała, się 
nikczemna notatka, jakoby bezrobotni nie chcieli 
przyjmować wyznaczonej im pracy przez Urząd v 
pośrednictwa pracy. Tego rocizaju zarzut mogł 
powstać chyba tylko w jakiejś zwyrodniałej gło
wie. Przed urzędem pośrednictwa pracy codzien
nie setki robotników wyczekują na przydział, na 
każde wolne miejsce jest taka ilość zgłoszeń, że 
codziennie urzędnicy tego urzędu spotykają sie 
z objawami niezadowolenia z powodu ciągłego 
brak,u pracy.

Również kierownictwo urzędu pośrednictwa • 
pracy energicznie zaprzecza, jakoby bezrobotni 
nie chcieli przyjmować pracy, że jedynie z braku 
zapotrzebowania bezrobotni nie mogą pójść do 
roboty,

t
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J u ż  z o s ta r a  o tw a r ta
iAWIARNIA i r e s t a u r a c j a

„Gafe-Rsstaurani
w odnowionymi lokatach dawnej kawiarni Teatralnej 
obok Tealru^Wielkiego pod zarządem p. D, DORFIANA. 
K  fltW I A M - i  A zaopatrzona bogato w dzienniki 
krajtrwe i zagraniczne — briardy, szaehy i bine gry 

towarzyskie dla P. T. Publiczności. 
R E S T A U R A C J A  rozporządza wykwintu^ kuch
nią — pieiatozorzędne - o 'b iad y  i k o la c je .  Nadto 
kuchnia jarska. Specjalność; ry tu  po żydowsku. 
Ceny kryzysom* niskie. Obsługa piferv=zorzędna 
Przyjmuje się zamówienia na bankiety i “ oseia. 

Tctefon 25—63,

K B O J U K A
TEATR WIELKI:

Niedziela, godz. 7‘30: , Ham-hau",
TEATR RO ZM AITOŚCI,'  ó

Niedziela, godz. 8: „Ostatnia noc Freda Kracka". -
—  0  0 0  —

JPROF. EGON pE T hl przyjeżdża 28 b. m. do
Lwowa w celu odbycia lekcji w SZKOLE MU
ZYCZNEJ, S. KASPAR EiK, Kochanowskiego 4, 
tel. 85—43. . ..

o o  o —.
Wydz. wyk. Okięgowej Komisji Zw. Zaw we 

Lwowie zwołuje na niedzielę, 26 czerwca 
NADZWYCZAJNĄ OKRĘGOWĄ 

KONFERENCJĘ 
do Lwowa, która udł^dzie się w lokale OKR PPS 
przy ul. Rulewskiego 23, II p. o godz. 3 popoiu 
dniu jurzy współudział* tow. posła Żuiawak'' po 
jako irapr. KCZZ. Na poii^dku dziennym: 1) spra
wa okręgowego sekretarjatu Zw. Zaw. we Lwo
wie; 2) wnioski wjdz. wyk. Kom. Oka . do powyż
szego pumstu; 3) referat o 'kryzysie gospodarczym 
i obniżce płac robolrwozyoh; 4j  spirawa ubezpie
czeń społecznych; 5) wnioski delegatów.

W konferencji biorę udział wszystkie zcentra
lizowane oddzidłj ki. Zw. Zaw. Wschodniej Ma
łopolski i Wołynia Na 50 członków wypada jeden 
delegat, na kaźdjch następuj oh 150 członków de
legat więcej.

- 0 0 ( 1 -

UWAGA1 FRYZJERZY! W  dniu 26 b. m. w nie
dzielę oraz w dniu 27 b, m. w poniedziałek udibę- 
dzie się na terenie Targów Wschodnich w paw i
lonie czecho-słowackim konuturs o Mistrzostwo 
Polski, gdzie między uczestników nadane będą 
nagrody wyznaczone przez firmę ODOL CIE S.A., 
LWÓW w sumie zł. 575.—, przyczem użyte będą 
jedynie do mycia głowy środki firmy pow. ższej 
jak: Pixavco woda do włosów i Pixavon-Sham- 
poom, Komitet wykonawczy konkursów

fryzjer sikich.
—  0 0 0  —

TA RGI WSCHODNIE A ZWIĄZKI ZA WODO-
WE. Wobec masowych zapytań o zniżkowe b i
lety wstępu na Targi W schodnie/dla Związków 
Zawodowych, komunikujemy, ze w tym roku 
ZarŁjd Targów odmówił wydania zniżkowych bi
detów, prz^z co uniemożliwił szerokim ma*om 
zw iedzonie Targów.

ZDERZENIE IUTA Z MOTOCYKLEM. W czo 
raj o godz. 5‘30 po południu na ul. Pełczyńskiej 
pędzący z szalona szybkością motocykl prowa
dzony przez porucznika 5 p. artylerji Stefana 
Sdigm ana wpadło na nudjeżdżającp z ul. Radec
kiej autodorożkę Nr. 106 Skutkiem jde_ zrniu sie
dząca w tyle motocyklu Zofja Serłn.fó\Hns zo
stań wy; cucona m  jezdnię, doznają; ciężkich 
obrażeń głowy i wstrząsu mózgu. Porui zurk S. 
doznał tylko 1 ełćkich kontuzyj. Aulodocorika i mo
tocykl uszkodzony.

lKiGT.i SKON. Wczoraj ja-dac aorożka samo
chodową ze Szkła do Lwowa, WaldbruSm TTer- 
roan, lal 57 (Na Skałce) nagle zimvł.

FABRYCZNY SKŁAr> 
t O Z E K  METALOWYCH  
i W OZffOW  DZliCIfi^YCH
V 0 1 . K O V y i : K ‘l.

Lwów, ulica lł> ,W hA i łi — Teiefon S5-27.
- C t n  i  i c l ś i e  f  a l s r y c z  rt e .

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE URfcĘłtNlKA
Na uL Piekarskiejrzginął. tragiczną śmiercią, emer. 
urzędnik sądowy Herman Burger, żarn. Zyhtekic- 
wicza 5. Nieszczęśliwa oiiara nieostrożności szo- 
ferskiej przechodziła przez jezdnię. Nagie nadje
chał autem szofer Michał Szpainuski i tak fatad- 
nie n? jechał na RsrgeŁa, , że tenże na miejscu 
zmarł. Pomoc lekarska okazała się bezskuteczna. 
Szofera aresutow tgp

ATAK SZAiŁEI. ^ czo ra , godzinie 11 wieczo
rem  niejaki Hufoe* yWmeŁ iu ł&j (J “giełlonśka .19) 
we własnem maeszłkmsji >c‘isM2. **.>» tegpŁata
ku szału, dortego sjtepLru«„ żt-m usiero  gc izołować 
w aTesztack mi&ii

Si- * ' P

■ t r a m ■
H A  R J A P Ś T B  U C  H O W A

ZAMACH SAMOBÓJCZY STUDENTKI F IIO - 
ZOFJI. Wczoraj późnym wieczorem zaalarmo
wano pogotowie ratunkowe, że niejaka Perlm ui- 
ter Jetti (Łokietka 4 -6), studenlka filozof ji uni
wersytetu J. R , w zamiarze samobójczym wy
piła większą dawkę lysolu. W stanie groźnym 
przewieziono ją  do szpitala. — Według opowia
dań otoczenia Perliautterówny, powodem jej sa
mobójstwa m a być zawód miłosny. Zerwała ona 
z narzeczonym dla jednego z asystentów tutej
szego uniwersytetu, który to asystent nieszczęśli
wą porzucił. .................... i

FLASZKĄ PO GŁOWIE. Obok zakładu dla u- 
mysłowo chorych w Kulparkowie powstała w 
dniu wczorajszym bojka między Zofją Kowalczuk 
(ul. Gródecka 68) a Kastrzynłec Ju lją  (ul. Gró
decka 41). W czasie bójki Kowalczuk pobiła Ka- 
strzyniecową flaszką po głowie ta i ciężko, że w 
stanie nieprzytomnym odwiozło ją do szpitala 
pogotowie. ,

M a g a z y n  T o w a r ó w  T e k s t y l n y c h

M  G R O S Z
koi tuje słynny .iożyk de golenie reklamowy próbny

„ S A i.F I E R S “
letóry przewyższa wszystkie wyroby
łie. - Pel— ----------- ' - • •

Wylącana

tej dziedzi
nie. -  Pełne gw rańeja za bezkonkurencyjną jakość.

s|..zedaż słynnych nożyków „SA1JFERS“

P e r f u m e r i a  S .  F E D K R
Lwów, ul. SyKstuska L  7

tlWAOAI Przez cza- trwania Tdrcórr Wschodnich 
od 18 do 30 czerwca sprzedajemy 7 sztuk •» 1 zł.

„TJLNI SKLEP”
T Y Q M V N T J I  Z A L E S K I E G O

Halicka 8 -  tel. 58-a2
poleca ■; edwable.markizery, płócienka na suknie, ora ■ wemy 

w Wielkim wyborze po cenach n a jn łź u z y c h .
LT w a g a !  Za okazaniem niniejszego ogłoszenia udzielamy 

5%  onustu. ‘ ’

Z BRAKU ŚRODKÓW DO ŻYCFA Wczoraj 
.nad ranem w zamiarze samobójczym napiła się 
•jakiejlś trucizny' Michalina Różylak (ul. Leg jo
nów 3). Desperatka popełniła zamach samobój
czy na placu Bilczewskicgo. W  stanic groźnym 
oakwieaiono ją  do szpitala. Również usiłował po
zbawić się życia Balach Ju ljan  (ul. Słoneczna 24). 
Detperat uda i się do parku stryjskiego i tam wy
pił butelkę jodyny, oraz zażył większą ilość ta
bletek aspiryny. Przewieziono go do szpitala. — 
W  obydwoch wypadkach powodem samobójstwa 
brak  środków do życia

TANIEC N AGUSa NA DACHU. Na aachu do
m u Nr. 1 przy placu Dominikańskim zauważono 
mężczyznę, który rozebrawszy się do naga, po
czął tańczyć. Straż pożarna sprowadziła szakńcr 
na ziemie.

ZŁOTE PIÓRO I KVVIAr Y. Ternech Józef z 
Kieparowa, został w aniu wczorajszym przytrzy
m any na gorącym, uczynku krauzieży ztoiego pió
ra. wartości 36 złotych, a  Stefan Kuczma (Gli- 
niańslta 17) przytrzym any na kradzieży kwiatów 
z ogrodu Tfcodorowicza W itolda (Kochanowskie
go 143).

a — OoO —
©isMiitrj*, zaburzeniach trawi ;nia, zgadze, ud; 

rżeniach do głowy, bólach głow y i ogóinem niedoma' 
:«aalu, zażyw a sic rano naczcao szklankę naturainei 
urody g cd c ie i ^lanclszka-JoKeb Żądać ,v' aptekach

Z ę  s p o r t u
CZARNI STRACILI PUNKTY, Na ostatniem posiedzę1 

<niu wydziału gier i dyscypliny Ligi poiSianwiwio zwe
ryfikować cztery niecce Czarnych, rozegrane z udcia  ̂
tętn b. gracza „Ostrogi‘‘ ,z Poznania Żarkowiskiego, jakc 
w,alkovery na korzyść p^eciw nitów . Dzięki temu w 
ta-beli misfcrzoat.w nastąpiły znaczne przegrupowania 
Obecny stan tabiełi jest następatjący: 1) Legja 14 punk' 
iów; 2) Cracovia 12 punktów; 3) LKS 12 punktów; 4’ 

12 punktów; 5) Warszawianka 9 punktów; 6] 
Garbarnia 8 punktów; 7) Wisła 7 punktów; 8) Rncl 
7 punktów: 9) 22 pułk p. 6 punktów; ld) Warta 5 pun
któw ; 11) Polonia 5 p.unktów; 12) Czarni 5 punktów 

C Z E C rtO S v A C ^ A —PCLSKA. Na boisku sporto 
wem Pogoni odbędzie się dziś lekkoatletyczny meca 
pań Czecuo,Słowacji i Polsku Początek o godzinie 15‘45 

RKS— AZS. Dziś o godzinie 9 rano w ramach mi
strzostw klasy B oaibeaa się rozgrywki piłki nożnej ns 
boisku 19 pułku p na Cytadeli między Akademickim 
kiubem sportowym a Robotniczym klubem sportowym 
Wierzymy, że lobotnicy, będący ostatnio w doskona
lej formie, wyjdą z zawodów tych zwycięsko.

Rok zał. 186U
lwów

l  elefon Nr. 1-66

ZAKŁAD ARTu BUDOWLANY BLACHARSKI

.^ a r j a n  U e i l r C l f
wykonuje

k-ycie dachów blachą pocynkowaną, cyn
kową, mi-dzianą, kościołów i wież oiaz 
orzeprowadza konser wacje Marych dachów, 
rur, rynien i t. p. do cenach bardzo przy
stępnych na dogodnych warunkach.
W arrła ły  I sk łady : ulica W ronow skich Ł.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
APOLLO: „Kajdany przeszłości’ 1 „W daleki Swat" 
CASINO: „Tajemnicza szóstka" (Wailace Beery), 
ChłiMfFJRA; „Egzotyczna .kobieta"
GRAŻYNA: „Niebezpieczny romans" (*bog. Samborski I 

Betty Anun).
KOPERNIK: „Miłostki księcia pana".
LEW: „Książę Dracila". “
LUNA; „Marsz Kadecky‘ego‘‘ oraz „Córka ouiku". 
MARYSIEŃKA: .Miłostki księcia puna".
MIRAŻ: „Żegnaj Liljano i zegnaj Maiscotte**,
OAZA. „Za ikratfcamr’ (Laury 1 Hardel).
PAŁACE; „Mąż swojej żony", komedia,
P aN: .„Romans sentymentalny “ i „Dwa serca",
PASAŻ' „Dziki Zachód".
SŁONCE: .Policmajster Tagiejew".
STYLOWY: „Neapol, śpiewające miasto".
ŚWIT: „Białe piekło ‘ (Piz-,p ,atu).
UCIECHA: „Widmo śmierci" i „Sześć tygodni wśród 

apaszów".

W sayscy u iyw am y  

J e d y  n i e  m y d e ł „W ASZE O C Z r.O
S k ł a d  f a b r y c z n y  „ W A S Z E  C C Z K O “  K a l i c k a  1 . 1
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RADJO LWOWSKIE 
Wedzieia 26 czerwca

10.00: N abożeństw o z Poznania. 11.35: Odczyt misyj
ny z W arszaw y . 11.58: Sygnał czasu. 12.10: P1M. — 
12 15: P oranek  orkiestry ipolicytjnej z W a rszaw y .  12.55: 
„Drogi rozwoju p raw o d aw s tw a  pracy" .  13.10: Koncert 
policyjny z W arszaw y . 14.00: „M aturzystki do szkół 
gospodarczych". 14.15: Pieśni z W arsza w y  14.30: Od
czyt: „Uiprawa t ruskaw ek  i po.ziomek“. 14.50: U tw ory  
aa  klarnet. 15.05: Odczyt: „Pielęgnowanie rojów po 
obsadzeniu". 15.25: Klarnet. 15.40 jWdycja dla dzieci. 
16.05: Audycja ż-ołn.ersko-strzeiecka, 16.45: „Kącik ję
zykow y".  17.00, Koncert. 18. „R ozm ow a z młodymi" 
18.15: „Siły a rerum". 18.20: Koncert orkiestry. 19.15:

Rozmaitości. 19.30: S krzynka  techniczna. 19.50: Spra
wozdanie z akcji „Radjo dzieciom' . 20.00: K oncert  po
pularny. 20:55: Humoreska MaKuszyńskiego. — 31.10: 
Koncert.  22.00: Wiadomości sportowe. 22.05: Muzytca 
taneczna. 22.40: „Tak przecież codziennie bywa.. ."  Re 
portaż, z żyęi^.7..22.50: Muzyka taneczna.

Poniedziałek 27 czerwca 
11.58: Sygnał czasu. 12.10: P rzeg ląd  p rasy  polskiej. 

12.20: Gramó-fón. 12.40: PjM. 12.45: Gramofon. 15.00: 
Komunikat gospodarczy. 15.10: Gramofon. 16.40: P o 
gadanka francuska. 17.00. Muzyka lekka. 18.00: „ P a ra 
doksy .techniki" 18.20: Muzyka tameczna. 19.15: Roz- 

I maitości. 19.35: Dziennik rad jaw y . 19.45: „Górskiemi 
I szlakami T r . /g e to su 11. 20.00: Koncert europejski holen

derska. 22.30: „Pokłosie ostatnich w ystaw  plastycz
nych". 22.45: Wiadomości sportowe. 22.55: Muzyka ta 
neczna,

Z SM 1 S Ą ftfrW J
§ 65

W wyniku rozprawy przeciw 5 chłopcom o- 
sfcarżonym o kolportaż ulotek komunistycznych 
zapadł w dniu wczorajszym wyrok, mocą które
go 4 oskarżonych skazano po 2 miesiące, m r  l"  
tylko, a  mianowicie osh. Benziona, skazano" (z 
§ 65) na rok więzienia. ,

O G Ł O S Z E N I A
k'3i :)'i laftlery, arftjKuly 

pod.-ramole poleca mm mrnrn LWÓW
R YN EK  38 lei. 2543.

- rKrąr^c^f/J
c-W W

£ng[ish-AmCufthin 
‘ — jristruction ' j

7labKaCKrtif̂ )̂ 4nitećkjeęb

■ i S M o r i f i  am  
. -'i*zp£21Ś>Są.\\

DOLAROJTKI 
i P R E M J O W K I p o 4 z łotych

m ies ięczn ie

sp rzedajem y z natychm iastow ym  prawem gry 
9 Ł O W . 4 E  W  Y O R A N E :  I  >laróv. * 0 . 0 0 0  

o r a z  Złotych 2 5 0 . 0 0 0  
C IĄ G N IE N IE  1 L IP C A .

P o  w płaceniu 1 ra ty  w ydajem y o ryg inalny  dok u m en t 
sprzedaży. Z am ów ienia z prow incji zała tw iam y od

w ro tn ie. p rosim y nie zw lekać z  zam ów ieniam i.
L W O W S K I E  T - W O  K R E D Y T O W E
Lwów, ul. Leg] on ów 33. T e le fo n  80-87.

a
ii Łóżka nr raty

K u c h e n n e  10*— z ł  
S i a t k o w e  35*— z ł  
M o s ię ż n e  1 5 0 ’— z ł  

, W k ł a d y  d r u c i a n e  25 z ł
T A P C Z A N Y  h ig jen iczn e  

» 1 0 0  z ł .
M A T E jkA  C E :  3  p o d u s z k i  22*— z i ,  w ł ó s i e n n e  
f ib '— z ł .  O T O M a N Y  g o b e l i n o w e  aO-— z ł .  
‘ K A N A P K I  r o z k ł a d a n e  45 -— z ł  — poleca

ZAKS, Lwów, Lini iyo6
T e l e f o n  7 9 '9 9 .

f^iebvn ts  o k a z ja !
Wfirnue „GULF, Kilińskiego 1,
sp rzed ajem y: P o ń c z o c h y ,  Rękawiczki, 
Jumpery. Bieliznę damską i dziecinną
po cenach bezkonkurencyjny cl ,

U w a g a  n a  f i r m ę !

M M S Z  P I ! Z E P U X M  * Ę !
Udój się do najiłargzego na świecie 
Zakładu Specjalnych b,° dffży 
przepuklinowych i bizusznych

PI. E R E I L I C H A , LW ÓW , 6 T Ó  ó t n d  3 5 .
Tam nie ryzykujesz ani grosza. Nie 
o d p o w i a d a  Ci b .andtfi, dostaniesz 
pieniądze z powrotem.

20 g ro szy

Wszędzie do rahyota.

m m m
i m

z ogr. o«Ipow.

we Lwi

•i

irilca Bowlarda L. 2
Tetofoii Kr, 57-25,

P a n t o f l e ,  meszty płócR-iir- jkórzane, sandały, 
trypoic 'tn-ijj™ rsk' i t. p., obuwie skórzane, wy
godne, mocne i t m.e uolecc i wykonuje znana 

Fabryka pantofF  w e Lwowie 
WRONOW SKA Li. 4. Telefon 59-88.

F ODLUTE
4 t ł a d  Z < 8 r 0 j O W O - k q p  O If j  W  G o r g a n a c h  nad rz. Łom...Gą, w przepięknej iesistej okolicy. 
700 m. nad poz. morza. — Wody mineralne i kąpiele -'arczane. — Światło rłektryczne, wodociągi,

i ' CL. ic B: Choroby larząaow trawienia, wątroby, dróg moczowych, choroby narządu k .żenią, dróg 
oddechowych (z wyjątkiem greźh. y), choroby krwi, choroby stawów, mięśn i kości, choroby i zem ny materj 

stauy wyczerpania z przepracowania i rekonwalescencji po pi.zebytych chorot ach. 
d ł w n  o a  2 6 .  c z e r w c i  
zakładowem n miejsce.

Nr. telefonu

PAŁACE

Premjera — Wpfwornin m  — Bajeczna komediami mmi ż o n y
W główna 1 «li ROSITA biORENA

H
I I M I  i  S O O Z Z I l U

MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, Chorążczyzny 
Nr. 5, poleca koi Ary wełniane już za 75 zł., małerace 
z włosienia za 190 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości Również przerabiam kołdry 
no 5 złotych, materace po 7 złotych.

WAŻNE DLA P. T. LETNIK' W I PODRÓŻUJĄCYCH!
Kufry, walizy, teczki na akta, plecaki oraz przeróżne 
teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek, to
rebek damskich po najniższych cenach poleca i wyko
nuje MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, Lwów,
Gródecka 68 Uwaga: Specjalność walizki na kolekcje
dla P. T. agentów podróżujących.

NIEMOWLĘCE kompletne wyprawki; DLA D/IECi li
bra nk a, sukienki, cizaphi, swieteitoi — „Sport", Lwów, 
Plac Halicki 3.

i P R Z E M Y S Ł  I R Ę K O D Z I E Ł O

PRZEROBIENIE łóżek żelaznych, siatek d-ucianych., ma
teraców, otoman., kanap, wraz z dezynfekcją w jeanym 
dniu wykonuje fabryka ZAKS, Lwów, Lindego 6, teł. 
.79-99. ... .

M E B I E  I  S P R Z E H a
Z a mm zakupisz MEBLE za gotówkę, przyjdź i prze

konasz się, że takowe otrzymasz po tych cenach 
N a RaTY  u  firmy „MLb-DOM" iowów, plac Bilczew- 
skiego 1, ul Gródecka 77, która sprzedaje na długo
terminowe raty MEBLE wis-z dlkie, jak: tapicei owane 
po cenach gotów kow ych, a to: Sypialnie zł. 300, krze
sła zł 7. 1

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH P-LNIEDZY. kupując 
.iiidetę sklepową, lecz wprost w źródle. Firma SAND- 
KER. wytwórnia mebli i tapicernia. Leoua Sapiehy 34, 
uole ca sw e wyroby suszone na własnej suszarni 
i pierwszorzędnego gatunku. Sy ''ainie. Jadalnie, Sa
lony. Po. ije męsitie, urządzenia kuchenne. O many, 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i w celkie inne, wedk naj
nowszych wznrśw po cenach 1 jrdzo niskich i do
godnych spłatach. — Uwaga! K ażdy kupujący ko
rzysta po roki z bezpłatnego odnowieni! mebli. Uwa
ga na firmę SANOKER Leona Sapiehy 34.

ZANIM zakupisz MEBLZ przejdź a pi z dtuuasz się. że 
takowe otrzymasz najtaniej u HESZELeSA, Lwów, 
KOPERNIKA 23. Ri : ul. W -nowskie,. - Firma i 
s^zedaie na raty długotę. minowe, a .o ta dwa lata 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj
nych i ściśle gotówkowych. 24

000000000000000000 

K S IĘG AR N IA LUDOW A
LWÓW, UL SZAJNOCHY L. 2

posiada na składzie wszelkie nowości literaćkie
i naukowe. Prowadzi specjalny dziai czasopism 

społeczno-literackich.

V  )0 Q (

^agro Mil - Pomniki - Grobowce wykonuje starannie i solidnie L U D W I K T Y R  O  W  PC Z  
Z a k ł a d  k a m i e n i a r s k i ,  Lw ów , ul. Pkedraralr- 96, t d .  2 r  03

Ceny znacznie zniżone — Dogodne warunl", s p ł a t y .  —  F i r m a  w y k o n u " ,  również wszel ao roboty m a r m u r o w e . Płyty marmurowe,c t a l t - n a  aktaoeie.

W Y T W Ó R N I A  R O W E R Ó W

su. ; : a l e  j s < i i  - : e n
Z MIŃSKA M AZOWIECtfiEGO. 

która uzyskała pows sechne uznani* na X. T-AR6 i,CH WSCHODNICH,
została przeniesiona do Lwowa do lokalu
P R Z Y  U L . S O B IE S K IE G O  1 5 .

Poleca: pierwszorzędne rowery szosowe, potwy*cifowe, wy
ścigowe, balonowe, torowe, damskie i dziecinne, artyriycznie 
wykonane z najlepszego materjwa. Rowery są kk*rie a mocno. 
Stale na składzie części zamienne B. S. A., BrŁiroV«a Za
wadzkiego i wszelkie ioi^e. — Przyjmuje wrzelkie ramor^i 
i reperacje po bardzo niskich cenach, które usKti&cznia soli
dnie, szybko i punktualnie. Emalia piecowa w różnych kolorach 
Czynni członkowie Towarzystw Kolarskich otrzymują r»t>al

i inne udogodnienia.
Redaktor odpowiedziakry; M a r  j e n  P e r c z a k .  —  B r u te a t i a ia  Ludowa w Krakowie pod z a r z .  Ignacego W ^a-iafeieąa.


